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Za Redaltcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bromków ski w Poznaniu.
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/dministracya, Ekspedycja i Bióro Redakeyi przy 
Wlllielmowskira placa pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedz'alków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
¡drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
¿o Redakcyj, Administracyi i Ekspedycji winny być 

frankowane.

Środa 29 listopada 18 7 fi.

« i'wi'•'•¿fi

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 

i-ckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
p zyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
n- monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozu.

Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

, żn wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge'2. — 
Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank11 Beliren- 

be,Haasenstein& Vogler i II033e— W Plesze-

W Paryżu Libraire d u Lux 
W Hamburgu, Frankfurcie nad 
strasse 24 r Central-Annoncen-

P'tfj

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

i: L. Zboralski.
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ionji Ra miesiąc grililzicn, otwieramy osobną 

prenumeratę, którą, obowiązane są przyjmować 
■ii wszystkie cesarskie urzędy pocztowe

1 renumerata miesięczna wynosi dla za-
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miejscowych SS marki q> fenygów, dla miejsco-
'il wychS» marki «»© fenygów.
-<2
ę«l
er«

’ Tl 1 
» Gi 
ierai
m®

se i

Ekspedycja Dziennika Poznańskiego.

~ Wybory. W dniu jutrzejszym 29 bież. mieś, 
(w środę) odbywają się tu wybory na reprezentantów 
rady miejskićj. Głosują wyborcy oddziału II, który po­
dzielonym jest na dwa okręgi ■

I okręg wybiera w sali reprezentantów a kandyda­
tami naszymi na okręg ten są pp. fiS. JLeligeber, 
.sędzia &j'skowgkl i rzecznik '«S'ażdż©wsbi.

II okręg wybiera w sali magistratu; kandydatami
naszymi, na okręg ten są: E8, Piotrowski, budo­
wniczy CyEiiaSsiii i Ignacy Sfiesiołowsliś.

entj 
par 

le G 
h 

>nt 
25) 
illT; 
ied 
iwa

Wij 
od i 
nia 
59;

“I
¡sea
kra
»96-

P 0 Z N A Ñ, 28 listopada.

WiedeńskieTelegraphen-Corresponden z- 
Bureau daje następującą relacyą co do obecnego sta­
nu kwestyi wschodniej: Wszystkie gabinety są w zgo­
dzie co do nadania trzem powstałym prowincjom ture­
ckim poszczególnych reform. Chwilowe różnice, jakie 
zachodzą między Petersburgiem a Londynem 'odnoszą się 
raczej do formy zewnętrznej niż do samej rżeczy. Pod­
czas gdy w Londynie chcianoby zachować pozór, iż tra­
ktat paryski pozostaje nadal nietkniętym, choć nie mają 
tam nic przeciw naruszeniu faktycznemu art. 9 trakta’u, 
jak to zresztą miało miejsce swego czasu, gdy na po­
rządku dziennym stanęła kwestya libańska, radaby Ro- 
sya w ewentualnym protokule konferencyjnym zaznaczyć 
dobitniej co do formy raczej niż co do rzeczy zniesienie 
traktatu, upatrując w tém dla siebie rodzaj zadośćuczy­
nienia i rehabiiitacyi za niepowodzenie wojny krymskiéj. 
Niemniej nie zachodzą co do interpretacji kwestyi 
rękojmi między rządami Rosji i Anglii żadne ważniej­
sze różnice. Jedynie kwestya sposobu, w jaki ma dać 
Turcya rękojmie, mogłaby tworzyć casus beli i. — 
Rosya domaga się bezzwłoczniśj okupacyi, o któréj wła­
śnie nic nie ebee wiedzieć Anglia a tém mniej W. Porta. 
Propozycye pojednawcze, jakie się już pojawiły i jakie 
zostały rozbierane, odnoszą się częścią do odroczenia 
okupacyi na wypadek, gdyby Turcya posiadała sama 
dość siły i powagi do wprowadzenia w życie przyjętych 
reform, częścią kwestyi nadającej mocarstwom prawo 
dokonania okupacji.

W berlińskich kołach parlamentarnych są tego 
przekonania, że ks. kanclerz skorzysta z pierwszej spo­
sobności, aby wyłuszóayć w parlamencie stanowisko-Nie­
miec do kwestyi wschodniej. Wówczas — pisze N a - 
tional-Ztg. — pokaże się, o ile prawdziwemi są 
pogłoski dotyczące pobytu lorda Salisbury w Berlinie. 
Nim, się to stanie niech nam będzie wolno powtórzyć to, 
co pisze dobrze zazwyczaj poinformowany wiedeński 
Fremdenblątt o treści i rezultacie misyi pełnomo­
cnika angielskiego. Czytamy tutaj:

„Gabinet londyński ożywiony najszczerszemi chęcia­
mi przyniesienia rzeczywistej pomocy chrześcianom na 
Wschodzie widzi w kwestyi rękojmi punkt ciężkości po­
łożenia i główne niebezpieczeństwo. Projekt okupacyi 
rosyjskiéj w Bułgaryi napełnia go obawami, których 
niezawodnie nie zataił margrabia Salisbury przed gabi­
netami, z których naczelnikami konferował. — Przede- 
wszystkićm nie robił z swoich zapatrywań tajemnicy 
przed ks. kanclerzem, a co się nas tyczy mamy powód 
do przypuszczania, że zapatrywania gabinetu londyńskie­
go nie znalazły w t-ym kierunku u ks. Bismarcka owego 
poparcia, na jakie liczono niezawodnie w Londynie, i że 
kanclerz niemiecki nie kryje się z tém bynajmniej, że we­
dle jego przekonania projekt obsadzenia Bułgaryi będzie 
się nasuwał gwałtem konferencyi, jako jedyna skuteczna 
rękojmia. O wiele więcej sympatyi znalazły idee mar­
grabiego w Paryżu. W każdym razie dyplomacya an­
gielska pracuje nad tém, aby w razie, gdyby już miało 
przyjść do okupacyi Bułgaryi, takowa była ograniczoną 
co do czasu i miejsca, i spodziewa się, że w tój mierze 
poprą ją inne gabinety, z których nie wszystkie, o ile 
wiemy podzielają jéj przekonanie, że okupacya w ogóle 
nie jest konieczną.“

Równoczośnie z pełnomocnikiem angielskim opuścił 
Berlin drugi pełnomocnik turecki na konferencyi, Edhem 
pasza.

Do wyż wymienionego dziennika wiedeńskiego piszą 
z Berlina, że Edln-m pasza nie miał przed swoim z 
Berlina wyjazdem sposobności widzenia się z ks. Bismar- 
kiem. Mimo to kazał oświadczyć mu kanclerz, że rząd 
niemiecki pragnie szczerze, aby konfereneya nie pozostała 
bezowocną i że w obec groźnego położenia nic mu nie 
pozostaje, jak radzić usilnie, aby W. Porta uczyniła za­
dość życzeniom Europy i zgodziła się na to, co jest nie- 
odzowném w interesie Europy. Do Pressy zaś do­
noszą: Edhem pasza cbciał przed swoim odjazdem do 
Carogrodu widzieć się z ks. Bismarckiem. Dano jednak 
pełnomocnikowi tureckiemu do poznania, że książę nie 
życzy sobie prywatnego posłuchania. Natomiast radzi, 
by Porta okazała się uległą, w przeciwnym bowiem ra­
zie wojna stanie się nieuniknioną.

Brukselski N o r d dowiaduje się, że W. Porta za­
wiadomiła już mocarstwa o nowéj konstytucyi.

'Mowa
posła

dr. D o<i m i r s Łi e 2 0.

# Donoszą nam z Kujaw, że dnia 26 listopada 1876 
roku zawiązało się staraniem Towarzystwa rolniczego 
inowrocławskiego Kółko włościańskie w J a x i c a c b. 
Do Kółka tego przyłączyły się wsie: Tuczno, Broniewo, 
Niszczewice i Gniewkówiec. Członków liczy towarzystwo 
21. Obrano do zarządu na prezesa pana W łady sła­
wa Sucharskiego z Jaxic, na jego zastępcę pana 
Ignac egoWichlińskiego z Tuczna, sekretarzem 
gospodarza Michała Siemianowskiego z Jaxic, 
skarbnikiem gospodarza Wojciecha Nowaka I.

Przy tćj sposobności nadmieniamy, że w powiecie 
inowrocławskim jest 10 Kółek, mianowicie: 1) Chełmce, 
1) Lojewo, 3) Wojcin, 4) Strzelno, 5) Przybysław, 6 i Opo­
ki, 7) Sławsk, 8) Jaxice, 9) Brudnia, 10) Inowrocław.

Na piątkowetn posiedzeniu parlamentu nie­
mieckiego podczas rozpraw nad projektem do 
prawa o organizacyi sądowej, poseł nasz dr. 
Donimirski zabrał zabrał głos i wedle Ga­
zety Toruńskiej powiedział, co następuje:

Panowie, poseł Gerhard ułatwił sobie dowód, że nie 
ma potrzeby przyjąć naszych wniosków. Chciał on Pa­
nom dowieść, że w Prusach ludności polskiej w ogóle 
nie ma. Zdaje mi się, że wywody jego były tak mało 
przekonywające, że ich już poruszać nie myślę, chyba 
gdybym chciał dowodzić mego polskiego pochodzenia. 
Gotów jestem uczynić to prywatnie, i Wysokiej Izby 
tern zajmować nie będę. Pozwolę sobie przecież odpo­
wiedzieć pokrótce na to, co powiedział komisarz rządo­
wy. Powiedział on, że nasze wnioski mają usunąć prawo 
obowiązujące w Prusach. Tak jest Panowie, nie zaprze­
czamy tego, zamierzamy i staramy się przez te wnioski 
usunąć prawa w Prusach istniejące i to złe prawa 
jak je słusznie poseł Windthorst nazwał. Nie rozumiem, 
dla czego tu właśnie komisarz rządowy ma tyle wątpli­
wości co do usunięcia. praw państwa f^-tyknlurnetro. 
Wszakże poseł ’Windthorst podniósł, że już tyle d ob r y cb
praw bez względu na postanowienie pojedyńczycb państw 
zniesiono. Dla czegóż nie znieść tego prawa, które jest 
złe, bo szkodzi interesom dwumilionowej ludności.

Panowie, na czem się opiera w ogóle całe to prawo?) 
Motywa do przedłożonego projektu do ustawy organiza­
cyi sądowej stawiają ją jako prawnopaństwową zasadę-.

Państwo, które kładzie wagę na piętno narodowe musi 
w calem swem publiczneni życiu zastosować jęzvk naro­
dowy. Jeżeli w swych granicach ludność innego języka 
zawiera, to nie należy, ze względu na ¡wolność w kształ­
ceniu i używaniu jej języka doprowadzać do równoupra­
wnienia teg'0 języka z językiem państwowym.

Panowie, twierdzę, że to zasada fałszywa i naprze­
ciwko tego podnoszę zasady, przez największych mężów 
waszego narodu postawione: brzmią one: nąjwyższem za­
daniem państwa jest zapewnienie każdemu bezpieczeń­
stwa prawnego. Zasadę tę, nie ja postawiłem; postawił 
ją Wilhelm Humbold i Kant słuszność tej zasady u- 
znaje. Tą zasadą powodować się winno właśnie przy 
stanowieniu ustaw, które całe sądownictwo uregulować 
mają.

W mojem rozumieniu Panowie, jest opieka prawa 
sama dla siebie celem i nie powinno gonić się za poli- 
tycznemi celami, a projekt do ustawy tu przedłożony do 
celów politycznych dąży.

Powiedziano tam na innem miejscu drukowanych 
motywów:

Wprowadzenie niemieckiego języka jest uprawnio­
ne, „bo uwzględnić należy okoliczność że od więcej jak 
5 lat o język niemiecki w wszelkich publicznych szko­
łach prowincyi obowiązuje jako wykładowy a -więc ge- 
neracyi dzisiejszej nie brakło w każdym : razie sposo­
bności przyswoić sobie ten język o tyle o ile go w ży­
ciu publiczneni potrzeba.

Tu Panowie, pozwolę sobie zapytać się panów pra­
wników Radj’ związkowej, którzy taką zasadę postawili, 
ilu z nich mówi dwoma językami tak bieglejaby byli w sta­
nie rozmówić się w obu językach o najważniejszych 
swoich interesach dotyczących bardzo często ich osobistej 
wolności — albo interesów tych w obec sędziego bronić? 
Jakże można takiej znajomości języka wymagać od na­
szej ludności wiejskiej ? Podług mnie Panowie, wyraźnićj 
byłoby wypowiedziane to co zamierzano w następnych 
słowach: Polacy mieli dosyć czasu, aby się zgermani- 
zować, mogli om z tego czasu korzystać, tedyby ich po­
słowie nie potrzebowali występować z wnioskami jakie 
obecnie mamy przed sobą. Czy myślicie Panowie —■ bo 
podług mnie całe prawodawstwo tyczące stosunków ję­
zyka dąży także do zgermanizowania polskićj ludności 
Poznańskiego i Prus Zachodnich — czyż myślicie Pano­
wie, że cel ten kiedykolwiek osiągniecie? Odpowiadam 
Wam w imieniu Polskiego Narodu : nie, tego celu nie 
osiągniecie nigdy, przenigdy! Naród nasz, który ma 
prawie tysiąc letnią pełną chwaty i czynów przeszłość, 
który ma tak bogatą literaturę, naród taki nie zginie. 
Historya ostatniego stulecia powinna była Panów o tćm 
przekonać. Ciało Polski na trzy części rozszarpano, w 
trzech oddzielnych zagrzebano je grobach, a przeciwko 
duchowi narodu prowadzi się od stu lat formalna walka 
zniszczenia, a czy ta walka zniszczenia jakikolwiek od­
niosła skutek? Zaprzeczam temu. Przypatrzcie się bo­
gatym płodom literatury, które się przed oczami Wa- 
szemi bujniej, niż kiedykolwiek rozwijają, przypatrzcie 
się ruchliwości narodu na wszelkich polach organicznćj 
pracy, a przekonacie się, że walka zniszczenia przeciwko 
polskiej narodowości prowadzona, pozostała bez skutku. 
Dla czegóż chcecie Panowie wprowadzić w ustawy te 
postanowienia, które w wielkiej części ludności spowodują 
przekonanie, że została ona pozbawiona prawa, że nie 
jest z innymi obywatelami kraju równouprawnioną? Je-

żeli Pan Gerhard powiedział, że polska strona ma spo­
sobność porozumienia się z sędzią przez tłumacza to 
sposób ten porozumienia jest w mojśm przekonaniu bar­
dzo niedostateczny. Polska strona oddana jest dyskre- 
cyi tłumaczów, którym poseł Puttkamer na posiedzeniach 
kofnisyi nie osobliwe wystawił świadectwo a poseł Ger­
hard także lepszego dziś wystawić nie mógł. Panowie, 
tojsą stosunki szkodliwe, które podług mego przekonania 
dli-żćj cierpiane być nie powinny.

Potwierdzam raz jeszcze, że w naszych wnioskach 
żądamy usunięcia praw, które w Prusach używanie pol­
skiego języka zupełnie ograniczają i dla tego Panowie 
do was apelujemy, bo sądzimy, że posłowie całych Nie­
miec bezstronniej sądzić mogą i mamy nadzieję, że reichs- 
tag nasze prawa, jako prawa dwumilionowćj ludności 
uwzględni.

Jeżeli poseł Gerhard wątpi czy do stawiania na­
szych wniosków jesteśmy upoważnieni, to wspomnę tyl­
ko, że od 28 lat życia parlamentarnego zawsze ci sami 
polscy posłowie, jeźli nie te same osoby to zawsze te 
same przedstawiający idee, tak do sejmu pruskiego jak 
do parlamentu bywają wybierani. Zobaczycie ich Pa­
nowie znowu w następnym parlamencie i sądzę, że to 
jest najlepszem świadectwem zgodności działania naszego 
z wolą naszych wyborców a zarazem najlepszćm naszych 
wniosków uzasadnieniem. Proszę Panów przyjąć nasze 
wnioski. (Brawo).

Wiadomości urzędowe.
Król nadał wyższemu radzcy jegencyjhemu i dyrygentowi 

wydziału von Seltzer, zwanemu Stahr, w Bydgoszczy, order 
orła czerwonego 2 klasy z dębowym liściem

■ ■f----------- ----------- ----------------------------------------

Orssponteye Danta Poziâîd.
Warszawa, 26 listopada.

(Adres wiernopoddańczy do cara. — Gwałty rosyjskie. — Przy- 
goto- ania do wojny. Sadownictwo. - Kolei nadwiślańska, -

,)S)ft. ■ A’.. 2 - Aeau '

cc Główną nowiną ztąd za ubiegły tydzień jest w 
jego ciągu wystawienie do podpisu w magistracie war­
szawskim adresu wiernopoddańczego do cara. Ponieważ 
nie miałem zaszczytu podpisywać takowego, dosłownćj więc 
jego treści wam zakomunikować nie jestem w stanie, — 
lecz tyleż z jego tieśei zna zapewne większa część tych, 
co go podpisali. Ograniczę się zatćm na obznajmieniu was 
z tćm wszystkiem, co wiem o jego powstaniu i losach. 

Otóż pan Zygmunt Wielopolski, syn znanego
Margrabiego, szambelan cesarski i bogaty posiadacz ziem­
ski tutejszy, jest jego autorem a przynajmniej duchowym 
ojcem. Gdy doszła tu wiadomość, że szlachta i mie­
szczaństwo Petersburga i Moskwy podobne adresa do 
tronu podały, aby ubiedz ro-kaz uczynienia czegoś po­
dobnego z naszego kraju, zaproponował on adres podo­
bny z Warszawy. Zaczynać on się ma od wyrazów: 
„My Polacy . . .“, ustęp zaś jeden miał akcentować ustęp 
z mowy cesarza w Moskwie mianej o wyswobodzeniu 
dręczonych w swej narodowości Słowian południowych i 
aluzyą delikatną, że ztąd dla nas nadzieja, że i u nas 
narodowość dręczoną być przestanie w szkole, admini­
stracyi, lecz ustęp ten przez br. Kotzebuego wykreślo­
ny — zrobił z adresu tego coś bezbarwnego i bezcelo­
wego. Ztąd też, lubo polieya warszawska bardzo grze­
cznie wzywała wszystkich właścicieli domów warsza­
wskich do udania się do magistratu dla podpisania a- 
dresu — mała część tylko tchórzów uczyniła to i adres 
ten niezbyt hojnie podpisami opatrzony dziś już zapewne 
znajduje się w drodze do Peter.-burga — by tamże świad­
czyć o współczuciu Polaków dla energicznego wystąpie­
nia cesarza.

Lecz pomimo, że faktycznie nie ma tu bynajmniój 
niechętnych wyzwoleniu się Słowian południowych z pod 
jarzma tureckiego, trudno, aby się tu wierzący w uczci­
we zamiary w tym względzie rządu rosyjskiego znaleźli, 
skoro rząd ten nie ustaje w systematycznćm gnębie­
niu narodowości naszej i Kościoła. Tak np. świeżo na­
deszła tu z Żytomierza wiadomość, że bez żadnej fakty- 
cznój przyczyny, lecz po prostu dla gnębienia katolicy­
zmu na Wołyniu, tamtejszego biskupa-sufragana rząd wy­
wieść kazał do Symbirska a tameczną akademią ducho­
wną katolicką zamknął — przenosząc jćj wycbowańców 
do wileńskiej.

Czyż w tym duchu dokonywane co chwila fakta 
zdolne być mogą wzbudzić jakąkolwiek wiarę i ufność 
w narodzie polskim do rządu rosyjskiego?

Przygotowania do wojny tymczasem trwają dalćj i 
dla zaradzenia brakowi lekarzy w armii polecono na 
gwałt odbjć egzamina kwalifikacyjne na piątym kursie 
medycznym tutejszego uniwersytetu, o pólroku skracając 
naukę tym sposobem. Ci, którzy egzamina te zdadzą, 
zapewnione mają miejsca lekarzy pułkowych. Egzamina 
obecnie się odbywają a jednocześnie odbywa się dla skła­
dających je specyalny wykład chirurgii operacyjnej ze 
szczegółowe«) zastosowaniem do ran w wojnie odbie­
ranych.

Z Serbii tymczasem w początkach ubiegłego tygo­
dnia nawiedziła Warszawę zgraja cała oficerów ochotni­
ków powracających do Rosyi. Pełno icli było tutaj wi­
dać po wszystkich kawiarniach i cukierniach przez dni 
kilka i chętnie wdawali się z publiką tutejszą w rozmo­
wy o swoich bohaterskich czynach i o tchórzostwie armii 
serbskiej.

Reforma sądowa przed kilku miesiącami wprowa­
dzona zaczyna wydawać boleśne owoce a to w dwojakim 
względzie. Z jednój strony brak ścisłego określenia 
kompetencji sądów zwykłych cywilnych i sądów pokoju, 
sprawia, że niemożliwą rz.eczą się staje wyegzekwowanie 
należności swojej w wielu wypadkach a poszukujący swćj

należności sam nie wie, do którego sądu ma się udać, 
aby wyrok nakazujący egzekucyą tejże należności uzy­
skać, bez którego obecnie komornikowi występować nie 
wolno, choćby kontrakt to wyraźnie zastrzegał — z dru- 
giój brak dostatecznej liczby wydziałów sądowych ściąga 
niezmierne zaleganie spraw nie cierpiących zwłoki — 
tak że kredyt upada w sposób gwałtowny w kraju. — 
Nie lepićj dzieje się na polu sądownictwa kryminalnego; 
brak wystarczającej liczby sędziów śledczych wzmaga 
wielce mnożenie się zbrodni. Nigdy nie słyszano tu o 
tak wielkiej liczbie podpaleń po wsiach, jak w jesieni 
roku bieżącego a sędziowie śledczy, których obowiązkiem 
powinnoby być dochodzenie tego rodzaju zbrodni, tak są 
nieliczni, że czynności te zlecają urzędom gminnym, zu­
pełnie niekompetentnym. Coraz częstsze tćż wiadomo­
ści dochodzą z prowincyi o zbrodniach świętokra­
dztwa, od których dotąd kraj nasz był prawie wolny. 
Jednem słowem, zachwalana przez Rosyan nowa proce­
dura sądowa poczyna społeczeństwo nasze w coraz wię­
ksze klęski pogrążać. Nie przesądzając o jej wewnę- 
trznćj wartości, dziś już twierdzić można, że jeżeli li­
czba sądów i sędziów powiększoną nie zostanie, stosunki 
prawne nasze popadną w zupełny rozstrój.

Sądownictwo gminne za to w całym kraju prawie 
oddane przez wybór w ręce inteligencji wiejskićj, z ka­
żdym dniem jedna sobie coraz więcej uznania. Po trzy­
nastu latach sądów wójtowskich, przez nędzne moralnie 
i umysłowo osobistości sprawowanych, teraz dopiero wieś 
nasza oddychać zaczyna, i okolice, które się postarały o 
obsadzenie miejsca sędziego inteligentnymi ludźmi, szcze­
rze sobie tego winszują. Wyjątki zdarzają się przecież, 
tak np. niedawno Gazeta sądowa tutejsza doniosła, 
że gdzieś tam w rusińskićj części Lubelskiego, gdzie za­
mieszkuje zbyt dumna magnaterya, aby się do starania 
o urząd sędziego gminnego mogła poniżyć — minister 
nieobsadzoną przez wybór posadę sędziego nadał śpiewa­
kowi cerkiewnemu. Lecz przyznać trzeba, że podobne 
anomalie do bardzo rzadkich wyjątków tylko należą i 
słuszną są karą dla miejscowych właścicieli ziemskich 
za zaniedbanie starań u ludu wiejskiego o doprowadze­
nie do skutku wyborów.

Kolej nadwiślańska, która wedle aktu koncesyi teraz 
już powinna była być w zupełności gotową i oddaną do 
użytku, zdobyła się zaledwie na wjdtońcenie jednej roałćj 
WiVT’' r*“1.. łJlko'va Stacyi drogi terespolskiej do Dę-

. .z -i fin T),rzebvwaiapv w IWershiircrnme stara się zAdosycnczymc gwałtownej potrzebie Lu­
blina i jego okolicj', zkąd nowo zbudowaną odnogą do 
Warszawy podróżując, publiczność oszczędziłaby sobie 
kilkanaście godzin najokropniejszej drogi i choć odnoga 
jest już w swej budowie sprawdzoną przez komisyą in­
żynierską rządową, do tćj porjr ruchu pociągów nie 0- 
gtasza. Bodaj to, gdy dyrekeya jakiegoś przedsiębior­
stwa o setki mii jest oddaloną od miejsca eksploata­
cji !.. czyżby nie godziło się pomyśleć o jćj przeniesie­
niu do Warszawy.

O ile pąmiętam, w żadnej z koresj.ondencyi moich 
nie wspominałem wam o założeniu przez powszechnie 
szanowanego tu redaktora Przeglądu techniczne­
go: „Biura dla poszukujących pracy“ (we 
wszystkich działach produkcyi materyalnej, to jest rol­
niczej, przemysłowćj i handlowćj). A jednak Biuro to 
uczciwie od roku blisko prowadzone, niejedną już przy­
sługę tak poszukującym pracy jak i pracodawcom wy­
świadczyło. Co dwa tygodnie regularnie ogłasza ono 
sprawozdania ze swej działalności a z cyfr, jakie one 
przynoszą, przekonywamy się, że na wszystkich polach 
pracy liczba poszukujących takowćj kilka i kilkanaście 
razy przewyższa liczbę pracodawców pracowników po­
szukujących. Ogrodników tylko bezwarunkowo więcćj 
jest pożądanych, aniżeli poszukujących pracy. Na insty- 
tucyą tę zwracam waszą uwagę, może niejeden z roda­
ków z waszego Księstwa, pracy potrzebujący, za jej po­
średnictwem u nas takową będzie mógł znaleźć, szcze­
gólniej jaślł jest ogrodnikiem. Sumienna kontrola kwa- 
lifikacyi, jaką prowadzi Biuro nad oddającemi mu się w 
opiekę, zjednała mu tu powszechne uznanie.

Teatr nasz onegdaj wystawił pierwszą nagrodą na 
tutejszym konkursie dramatycznym odznaczoną kome- 
dyą: Pojedynek szlachetnych Sewera. Sztuce 
tćj nie można nie przyznać wielu zalet, lecz że treść jej 
odbywa się na gruncie angielskim, nie zjednała ona so­
bie u publiczności tak gorącego przyjęcia, jakby szla­
chetną swą treścią na to zasługiwała. W każdym razie 
sztuka to najzupełnćj kosmopolityczna i wkrótce zape­
wne zdobić będzie repertoary teatrów zagranicznych.

Co się tyczy nowych wydawnictw, jakie od Nowego 
Roku pojawić się mają u nas — sprostować muszę wia­
domość o zamieĘzonem piśmie salonowem w ten sposób, 
że nićm będzie ów od pół roku koncesyonowany Goniec 
teatralny. Czy kosztowne wydawanie pisma tej tre­
ści u nas się powiedzie? bodajby — ale wątpić wolno. 
Świeżo pojawity się prospekta na wydawnictwo codzien­
nego pisma Echa pod redakcyą Zygmunta Sarneckiego. 
Ma to być Figaro warszawski — tylko czy-tszego su­
mienia nieco od paryskiego.

W obec ogólnego zwrotu ku handlowi zanotować tu 
nareszcie muszę pojawienie się z druku obszernego dzieła: 
B u c h b a 11 e r y a podwójna przez Antoniego Bar- 
cińskiego, b. profesora przedmiotu tego w b. szkole po­
litechnicznej i b. dyrektora żeglugi parowói na Wiśle.— 
Niejednemu adeptowi nowego kierunku dzieło to może 
posłuży dj) znalezienia sobie tćj nauki, za jaką dziś naj- 
lepićj płacą.

Wiedeń, 24 listopada.
1 Projekt układu między obu połowami monarchii w sprawach 
handlowo-cłowej i bankowej. Walne posiedzenie połączonych 
klubów poselskich „wiernokonstytucyjnych“ przeciw zaproje­
ktowanemu w tym układzie nowemu statutowi bankowemu. — 
Odrzucenie tego projektu statutu przez bank narodowy au- 
stryacki. — Wyjście z dylematu między zmianą gabinetu a 

rozwiązaniem Izby. Rozprawy w Izbie poselskiej)
O Przedstawione przez ministerstwo zasadjT pro­
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sprawie handlowo-cłowćj, na mocy których ma być pod­
wyższone cło wchodowe od niektórych płodów i wyro­
bów, nie zupełnie zadowolniły protekcyonistów a wzbu­
dziły obawę reprezentantów tych krajów przeważnie ról- 
niczych jak Galicya i Kraina i przeważnie handlowych 
jak Istrya i Dalmacya, których należycie pojęte dobro 
nakazuje dążyć do zniżenia ceł i do wolności handlowćj. 
Z tego powodu projektowany w sprawie cłowćj układ 
wywoła zarzuty ze strony reprezentantów wyżćj wspom- 
nionych . krajów, mianowicie jeżeli to podwyższenie cła 
tyczy się żelaza i wyrobów żelaznych. Mniemam, iż 
także większość sejmu węgierskiego zażąda zmian 
w tym projekcie, gdyż Węgry i Chorwacya znajdują się 
w obec sprawy cłowćj, w tćm samćm położeniu jak Ga­
licya: te kraje pragną wprawdzie rozwinięcia przemy­
słu krajowego, ale na naturalnych podstawach przy wol­
ności handlowćj.

Co się tyczy sprawy bankowćj, ogólnikowe przed­
stawienie przez ministra położenia tćj sprawy wywołało 
wielkie oburzenie w Izbie mianowicie w stronnictwie 
„wiernokonstytucyjnćm.“ Wprawdzie rząd nie przedło­
żył Izbie zasad nowego statutu zaprojektowanego przez 
oba rządy dla Towarzystwa bankowego mającego zało­
żyć i utrzymywać dwa oddzielne banki: austryacki i 
węgierski. Lecz treść tego statutu udzielona przez dy- 
rekcyą banku narodowego, ogłoszoną była przed kilku 
dniami w dziennikach i wzbudziła powszechne nieukon- 
tentowanie w stronnictwie wiernokonstytucyjnćm, szcze­
gólniej w finansowych jego okręgach. Spodziewano się 
ze strony, ministra bliższych wyjaśnień lub zaprzeczeń, 
jednak dać ich nie mógł, gdyż ogłoszono w dziennikach 
prawdziwą treść projektowanego statutu.

Dla tego na przedwczorajszćm walnćm zebraniu 
wszystkich trzech klubów wiernokonstytucyjnych po­
wstała wielka burza przeciw gabinetowi ks. Auersperga, 
który właśnie z łona tego stronnictwa wypłynął. Na 
zgromadzeniu tćm, złożonćm z 176 posłów, uchwalono 
jednogłośnie, aby w jak najbliższym czasie zwołać dru­
gie walne zebranie całego stronnictwa wierno-konstytu- 
cyjnego, zaprosić na nie ministrów i zażądać od 
nich objaśnieńi stanowczych odpowiedzi w spra­
wie bankowćj. Wyznaczono oddzielną komisyą, złożoną 
z przewodniczących trzech klubów i z kilkunastu innych 
posłów dla ułożenia pytań, które mają być zadane mi­
nistrom. Komisya ta zebrała się wczoraj i ułożyła te 
pytania a jakkolwiek jćj uchwały miały pozostać taje­
mnicą, jednak wiadomo, że na drugićm walnćm zgroma­
dzeniu klubów wiernokonstytucyjnych, zwołanem na 27 
listopada, ma być ministrom zadane pytanie: c z y z o- 
bowiązali się stać solidarnie zrządem 
węgierskim przy zaprojektowanym nowym 
statucie „Towarzystwa bankowego,“ przeciw któremu 
wystąpi przeważna większość Izby, bo całe stronnictwo 
wiernokonstytucyjne. Właśnie przedwczorajszy P e s t e r 
Lloyd, mający blizkie stosunki z rządem węgierskim, 
napisał, iż gabinet ks. Auersperga zobowiązał się 
popierać i bronić w Radzie państwa ułożony wspólnie z 
rządem węgierskim projekt nowego statutu bankowego 
i całego układu w sprawie bankowćj, że przeto z upa­
dkiem tego projektu byłby gabinet ten obowiązany co- 
lnąć się od steru rządu.

Spór więc w sprawie bankowćj między stronnictwem 
„wiernokonstytucyjnćm“ a ministerstwem ks. Auersperga 
grozić się zdaje zmianą gabinetualbo 
rozwiązaniem Izby.,Lecz mówię „grozić się zda­
je“, gdyż może być łatwy sposób wysunięcia się z tego 
dylematu: może ministeryum austryaękie zrobił« w.obec 

---iraaie musi od­
stąpić od ułożonego wspólnie projektu statutu ban­
kowego. Właśnie dzisiaj mówiono mi z dobrego źródła, 
że takie zastrzeżenie istnieje, mianowicie, je­
żeli dyrekcya i akcyonaryusze Banku narodowego au- 
stryackiego nie zgodzą się na ten projekt nowego sta­
tutu bankowego.

Otóż właśnie dyrekcya Banku narodowego obrado­
wała wczoraj nad tym projektem nowego statutu „Towa­
rzystwa bankowego“ przesłanego jćj przez obu ministrów 
skarbu austryackiego j węgierskiego. Dyrekcya ta na 
wniosek swego jenerałnego sekretarza p. Lukama (będą­
cego istotnym gubernatorem banku, gdyż br. Pipitz jest 
tylko tytularnym) postanowiła odrzucić zupełnie pro­
jekt nowego statutu „Towarzystwa bankowego“ i odpo­
wiedzieć wspomnionym ministrom skarbu, że nie propo­
nuje zmian i poprawek do przedłożonego projektu, gdyż go 
całkiem przyjąć nie może, lecz jest gotowa brać 
udział w ułożeniu zasad nowego pro­
jektu.

Mniemają tu, iż rząd węgierski a następnie sejm 
zgodzi się na wiele ważnych zmian w projektowanym 
układzie między obu połowami monarchii w sprawie ban­
kowćj, to jest w projekcie statutu „Towarzystwa banko- 
kowego.“ Twierdzą nawet niektórzy, że teraźniejszy pro­
jekt statutu bankowego dla tego tylko włożony był w 
układ ugodowy, aby następnie poświęceniem tego proje­
ktu przeprowadzić łatwićj inne części układu między 
obu połowami monarchii w sprawach ekonomicznych.

Wspomnę tu, że wczoraj i dzisiaj odbyły się rady 
ministrów pod przewodnictwem cesarza a przedmiotem 
obrad miał być właśnie projekt ugody między obu poło­
wami monarchii w sprawie bankowćj.

Izba poselska ukończyła dzisiaj rozprawy to­
czące się od dwóch tygodni nad projektem przedłożonym 
przez komisyą w skutek wniosku p. Gólericha żądającego 
reorganizacyi władz administracyjnych. Komisya w miej­
sce reorganizacji władz administracyjnych zaproponowała 
tylko ustanowienie w każdym powiecie urzędników, któ- 
rymby następnie nowa ustawa gminna uchwalić się 
mająca przez sejmy, przekazała policyą bezpieczeństwa j 
osób i własności, sprawowaną dotychczas przez zwierzch­
ność gminną, oraz przekazała niektóre inne atrybucye 
władz gminnych; słowem komisya proponowała uszczu­
plenie samorządu gminnego. Po skońceniu dzisiaj 
rozpraw, ten projekt komisyi wraz z wszystkiemi do 
niego poprawkami został odrzucony większością 
głosów. Przeciw temu projektowi głosowali: posłowie 
polscy, morawscy, słoweńscy, „stronnictwo prawa" i cały 
klub postępowy i kilkunastu z środku Izby, słowem cała 
prawica Izby i skrajna lewica.

Następnie były w Izbie żywe a nawet burzliwe roz­
prawy nad petycyami przysłanemi Radzie państwa przez 
włoski komitet wyborczy w Dalmacyi, uskarżający się 
na tćj niewłaściwćj i przeciwnćj samorządowi krajowemu 
drodze, na nadużycia mniemane, popełnione przez urzędni­
ków i słowiańską partyą przy właśnie odbywających się 
wyborach do sejmu dalmackiego. W wyborach tych 
zwyciężyło całkićm stronnictwo chorwacko-serbskie, zwa­
ne tam „narodowem“, a uległa partya włoska, nosząca 
tam miano „wiernokonstytucyjnćj“. Przy wyborach tych 
nie było nadużyć — prócz może kilku wyjątkowych, 
które wszędzie przy wyborach się trafiają; zwycięztwa 
zaś stronnictwa chorwacko-serbskiego nad włoskiem nie 
należy przypisywać nadużyciom, lecz temu, że w Dalma­
cyi jest dziesięć razy więcćj Chorwatów i ¡Serbów ani­
żeli Włochów. Przeciwnie dawniejsze zwycięztwa partyi 
włoskićj, mianowicie przy wyborach wiejskich, należy 
przypisać nadużyciom. Posłowie niemieccy z lewicy sta- |

Sprawa wschodnia.

Podajemy dzisiaj drugą depeszę kanclerza Gorcza- 
kowa do hr. Szuwałowa, a która brzmi:

Lord Loftus odczytał nam i pozostawił w odpisie 
depeszę wysłaną doń pod dniem 30 października. Przed­
miotem jćj wyliczenie usiłowań, jakie robił gabinet lon­
dyński gwoli przywrócenia pokoju. Podnosimy z zado­
woleniem, że takowa stwierdza równocześnie ów zapał, 
z jakim starał się gabinet cesarski utorować drogę poro­
zumieniu z Anglią. Nie przestaliśmy nigdy działać w 
duchu wszechstronnego porozumienia mocarstw, które 
zdało nam się być jedyną i wyłączną rękojmią pokojo­
wego rozwiązania kwestyi wschodnićj, a przedewszystkiem 
staraliśmy się być otwartymi w obec gabinetu londyń­
skiego. Już w sierpniu zeszłego roku przewidując kieł­
kujące powstanie i bojąc się, by takowe nie przemieniło 
się w kwestyą wschodnią, dałem panu z Vevey polece­
nie zwrócenia za swym powrotem do Londynu uwagi 
gabinetu angielskiego na tę okoliczność. W on czas atoli 
rząd królowćj angielskiej nie zdawał się do sprawy tej 
należytej przywięzywać wagi. Austryo-Węgry, bezpośre­
dnio interesowane, przyjęły naszą propozycyą co do 
wspólnego działania, a to celem uniknięcia grożących 
niebezpieczeństw i porozumiały się z nami w celu zapro­
ponowania mocarstwom środków uspokajających.

Wyłuszczony w depeszy hr. Andrassego pod d. 30 
grudnia projekt uzyskał mimo, że uznany został za bez­
skuteczny poparcie gabinetu londyńskiego i tak tedy wy­
naleziono podstawy do tyle przez nas pożądanego wszech­
stronnego porozumienia.

Skoro jednak powzięto przekonanie, że wypracowany 
w Wiedniu plan reform jest z powodu braku środków 
do praktycznego urzeczywistnienia niedającym się wpro­
wadzić w życie, i gdy trzy dwory cesarskie zapropono­
wały mocarstwom rozszerzenie onego programu przez 
danie sankcyi rękojmiom sformułowanym w memoryale 
berlińskim, wtedy zdało się gabinetowi londyńskiemu 
rzeczą nieodzowną odrzucenie onych propozycyi bez zba­
dania ich, bez otwarcia nad niemi dyskusyi i bez zastą­
pienia ich innym jakimkolwiek projektem.

Tak tedy unicestwionio dzieło uspokojenia i poje­
dnania, nad którem tak pracowaliśmy, a skutki ztąd 
hrłv n Vrnr "

Od tego czasu nie zaniedbał gabinet niczego, co tyl­
ko było w jego mocy, aby przywrócić porozumienie i 
zgodził się na większą część zaproponowanych przez An­
glią propozycyi. A jeśli w różuych fazach układów dała 
się spostrzedz mała różnica przekonań między obydwoma 
gabinetami, toć winę w tćj mierze przypisać należy oko­
licznościom a nie intencyoin. Znajdujemy na to dowód 
w krokach właśnie co do których nie mogły się zgodzić 

I gabinety zwłaszcza w militarnych i morskich śro.ikach 
egzekucyjnych i sześciomiesięcznćm zawieszeniu broni.

Co się tyczy pierwszych, wystąpił rząd cesarski z 
wnioskiem skombinowania militarnych kroków egzeku­
cyjnych z wysianiem floty do Bosforu, przyczem Anglia, 
byłaby w akcyi morskiej powołaną do odegrania roli 
przeważnej.

Co się tyczy drugiego kroku, to gabinet cesarski 
nie mógł narzucać Serbii i Czarnogórze kombinacyi 
zmierzającćj do przewleczenia nieznośnego i dręczącego 
położenia bez pozyskania przytćm jakićjkolwiek rękojmi 
trwałego pokoju. Gdyby gabinet londyński był się z 
nami porozumiał, nim zezwolił na ów projekt, bylibyś­
my mu otwarcie przedłożyli nasze stanowisko i kto wie 
czybyśmy w tym razie nie byli uniknęli owego roztroju, 
który nie mógł w żadnym razie przyczynić się do po­
dniesienia w oczach Porty powagi koncertu europej­
skiego.

Drobne te atoli różnice przekonań ustąpiły miejsca 
zobopólnemu pragnieniu dojścia do jakiegoś porozumie­
nia. Co się nas tyczy, kwestya to bardzo ważna; prze­
konaliśmy się także z istotućm zadowoleniem, że gabi­
net londyński schodząc z stanowiska ściśle odpornego, 
zapoczątkował projekt mający na celu zwołanie konte- 
rencyi i określenie podstaw jej i sposobu postępowania. 
Przyłączyliśmy się do tego projektu w najlepszćj wierze 
a gabinet londyński może liczyć na nasze współdziała­
nie zwłaszcza tam, gdzie idzie o porozumienie do poko­
jowego rozwiązania obecnego przesilenia.

Oba gabinety w równej uznają mierze potrzebę przy­
wrócenia pokoju na Wschodzie i zapewnienie go Euro­
pie. Oba gabinety w tćm się zgadzają, że stanie to się 
najpewniej wtedy, gdy położoną zostanie tama obecnym 
pożałowania godnym w Turcyi stósunkom. Lord Derby 
przekonanym jest wraz z nami, że, aby dojść do rze­
czywistego i trwałego uspokojenia, potrzeba konieczuie 
starać się poprawić z pomocą reform praktycznych po­
łożenie chrześciańskich poddanych sułtana. I on tak 
dobrze jak i my wie o brakach reform istniejących jeno 
na papierze, nie mnićj o potrzebie rękojmi nieodzownych 
do ich przeprowadzenia. Różnimy się jeno co do wy­
boru środków, z pomocą których możnaby osiągnąć tyle 
pożądany przez całą Europę cel.

Gabinet londyński rad by go pogodzić z literą sty- 
pulacyi, zawartych w innych czasach, wśród innych 
okoliczności i pod naciskiem innych zapatrywań, bez ża­
dnego przytćm względu na przykre doświadczenia na­
byte w okresie lat dwudziestu. Doświadczenie to jednak 
uwidoczniło jak najwymownićj, że akcya europejska w 
Turcyi skazała się dzięki stypulacyom z 1856 roku na 
niemoc i że Porta korzystając z tego, wprowadziła zgu­
bne dla niej i jćj poddanych chrześciańskich, dla pokoju 
europejskiego złowrogie i napełniające oburzeniem uczucia 
ludzkie i sumienie Europy chrześciańskićj rządy i że 
rządziła w ten sposób przez lat dwadzieścia pewna bez­
karności. Kilkakrotnie skutkiem tego zmuszone były 
mocarstwa mięszać się w sprawy. Turcyi, i tak w Syryi, 
w księstwach zjednoczonych, w Serbii, na Kandyi, a 
akcya ich. osiągnęła częściowy jeno i chwilowy rezultat.

Pierwsze jednak powody nieustającego i coraz szer­
sze zakreślającego granice złego musiały prędzej czy pó- |

rali się wyzyskać te petycye w celu ponownego uderze­
nia na namiestnika Dalmacyi jen. Rodicza, którego ciągle 
oskarżają o sprzyjanie Chorwatom i Serbom. Lecz atak 
ich tą rażą się nie powiódł. Minister spraw wewnę­
trznych Lasser ujął się dość energicznie za namiestni­
kiem, wykazał że wiele gmin w których; imieniu włoski 
komitet wyborczy (a właściwie panowie Bajamonti i Bon­
da) przesłał petycye, protestowały przeciwko temu nad­
użyciu ich nazwiska. Udowodnił, że dotychczas już 
śledztwo wykazało iż skargi na wiele nadużyć były bez­
zasadne. Przyrzekł że śledztwo dalej ściśle przeprowa­
dzić nakaże, czy nie było nadużyć ze strony urzędników, 
winnych ukarze, ale zastrzegł się wyraźnie, iż rząd nie 
może i nie powinien wchodzić czyż te nadużycia — 
jeżeli były — wpływają na ważność lub nieważność wy­
borów, gdyż sprawdzanie ważności wyborów do sejmu, 
należy wyłącznie do atrybucyi sejmu krajowego. Petycye 
przekazała Izba rządowi do zbadania.

źnićj sprowadzić skutki, na które od lat dwudziestu 
zwracał gabinet cesarski bezustannie uwagę Europy.

Dziś fakta pouczają, żeśmy jak należy oceniali po­
łożenie. Nigdy dyplomacya tyle nie zajmowała się kwe­
styą wschodnią, co w ciągu bieżącego roku; nigdy w 
Europie większe z tego powodu nie panowało wzburze­
nie, nigdy nie była tyle zagrożoną na punkcie swoich 
interesów swego bezpieczeństwa, co teraz. Nigdy gwałty 
jakiemi Turcya odpowiedziała na usiłowania Europy, 
aby doprowadzić do pojednania i uspokojenia nie były 
większemi i brutalniejszemi, nigdy nie uwidoczniły do- 
tkliwićj całćj zgrozy i nieuleczalności choroby, która 
toczy Turcyą i jest ciągłćm dla Europy niebezpieczeń­
stwem, co teraz właśnie.

Jeśli mocarstwa pragną radykalnćj kuracyi i nie 
chcą narażać s ę na powrot coraz więcćj niebezpieczniej­
szego przesilenia, wtedy nie podobna, aby upierały się 
przy systemie, w którym tkwią zarodki owego złego. 
Potrzeba koniecznie wyjść z tego błędnego koła i przyjść 
do przekonania, że niezawisłość i nienaruszalność Turcyi 
muszą być podporządkowane rękojmiom, jakich wymaga 
ludzkość nie mnićj uczucia Europy chrześciańskićj i o- 
gólnego spokoju. Porta ograniczyła przedewszystkićm 
zobowiązania, jakie przyjęła w obec swoich poddanych 
chrześciańskich podpisując traktat z r. 1856. Europie 
przysługuje prawo i obowiązek podyktowania jćj warun­
ków, jakie wydają się niezbędnemi do utrzymania stwo­
rzonego owym traktatem politycznego status quo, 
a ponieważ Porta zanadto jest niedołężną, by mogła 
spełnić owe warunki, przeto Europa ma prawo i obo­
wiązek zastąpienia ją (Portę) w tym względzie, ile to 
okaże się potrzebnćm do przeprowadzenia takowych.

Rosya mnićj niż każde inne mocarstwo może być 
skłonną do ponowienia środków paliatywnych, półśrode- 
czków i iluzorycznych programów, które tak smutne, a 
wszystkim znane wydały owoce, i które tak niekorzy­
stnie oddziaływają na jćj własny spokój i dobrobyt. — 
Lecz jeśli Rosya więcćj i żywićj niż każde inne państwo 
pragnie położenia im granic z pomocą rzeczywistych u- 
lepszeń i skutecznych rękojmi, toć na sprawę tę nie za­
patruje się z innego stanowiska, jak stanowiska ogól­
nego interesu, do którego pokojowego rozwiązania po­
trzeba dobrej woli wszystkich mocarstw.

Co się tyczy osobistych zapatrywać, to możemy za­
pewnić, że obcą nam jest wszelka ekskluzywna myśl podstę­
pna; gabinet cesarski dał już w tej mierze po kilkakroć 
stanowcze zapewnienie.

Pismem z dnia 22 października poleciłem Waszej 
Ekscelencyi, byś upewnił jeszcze raz o tćm wszystkiein 
i to w wyrazach najdobitniejszych pierwszego podsekre­
tarza stanu królowy Jejmości.

Jegomość cesarz dał takie same zapewnienie w Li- 
wadyi lordowi Loftusowi a to pod słowem mo­
na r s z ć m.

Gabinet londyński nie będzie mógł pod tym wzglę­
dem żadnych żywić wątpliwości a mamy nadzieję, że da 
przez ogłoszenie sprawozdania swego pełno­
mocnika narodowi angielskiemu sposobność nabrania 
tego samego przekonania.

Upoważniam Waszą Ekscelencyą do udzielenia w 
odpisie tej depeszy lordowi Derby.

Spodziewamy się, że pierwszy podsekretarz stanu 
JKMości będzie miał w niej dowód, jak wiele nam zale­
ży na tćm, by działać wspólnie z rządem Wielkićj Bry­
tanii a to w celu, by zasady przyjęte wspólnie przez 
oba kraje, jako podstawy upacyfikowania Wschodu, nie 
poaootaij, jak to miał© miojooo dotychczas, martwą li­
terą, zabutwiałym programem bez rzeczywistćj intencyi, 
bez możności zaradzenia złemu zagrażającemu natomiast 
bezustannie pokojowi Europy.

Przyj mij Pan itd.
Mówiąc tylekrotnie o armiach rosyjskićj, tureckićj, 

rumuńskićj i t. d. uważamy na czasie poznajomić czy­
telników także z armią angielską.

Organizacya armii angielskićj wcale nie jest tak 
prosta, jak armii kontynentalnych, i na innych oparta 
zasadach. Najprzód armia angielska nie zna poboru, 
przymusowa służba znana tam jest tylko w milicyi, a 
zastósowana tylko w razach wyjątkowych, gdy dobrowolne 
zgłaszania się nie wypełniają koniecznego kompletu sze­
regów. Armia czynna angielska składa się wyłącznie z 
ochotników; szeregowców ściąga werbunkiem, kandydaci 
na oficerów sami się zgłaszają i surowe egzamina prze­
chodzą lub przechodzić powinni. Zwerbowany szerego­
wiec egzaminów nie przechodzi żadnych, badają tylko 
jego wzrost, szerokość piersi i zdrowie; pomimo tego ar­
mia angielska pod względem wykształcenia lepićj stoi 
niż wszystkie wielkie armie europejskie (z wyjątkiem 
niemieckićj), ponieważ na 100 zwerbowanych przeciętnie 
86 umie czytać i pisać, a 14 tćj sztuki nie posiada. 
Do służby przyjmują nie młodszych nad 18 lat skoń­
czonych i nie starszych nad lat 30. Liczbę rekrutów, 
jaka ma być zwerbowana corocznie, parlament wedle po­
trzeby naznacza. Werbunek stanowi rodzaj kontraktu 
między rządem a żołnierzem. Żołnierz obowiązuje się 
służyć lat dwanaście w linii, po trzech latach jednak 
może żądać, by resztę swej służby wypełnił jako rezer­
wista; w takim razie jednak za rok służby w szeregach 
liczy mu się dwa lata rezerwy. Po 12 latach ciągłćj 

| służby w szeregach może się jeszcze skontaktować na 
lat 9, a po wysłużeniu w ten sposób całych 21 lat ma 
prawo do pensyi wysłużonej, która jest stosunkowo dość 
znaczna. W ten sposób Anglia starała się dojść do re­
zerw, których dotąd nie miała zupełnie, a które wedle 
urzędowych raportów wynosiły w r. 1874 35,OUO ludzi.

Zresztą armia angielska stosunkowo do wielkićj 
armii europejskiej jest nieliczna. Piechota jćj bowiem 
składa się z 113 pułków, z których 25 liczy po 2 bata­
liony, 83 po 1 batalionie, inne (gwardya i strzelcy) po 
3 i 2 bataliony. Bataliony są uważane jako taktycznie 
niezależna jednostka, dżielą się na 8 kompanii, liczą w 
kraju na stopie pokoju 6u4, w Indyach 917 ludzi. Pie­
chota więc liczy 140 batalionów liniowych, 8 batalionów 
strzelców. Jazda 248 troops czyli półszwadronów, 
artylerya 32 bateryi konnych i 83 bateryi pieszych.

W czasie wojny wypada na lOuo ludzi piechoty 80 
jazdy i 3,9 armat. Razem na stopie pokoju bez rezer­
wy 125,000 piechoty, 17,000 jazdy i 34,000 artyleryi 
(w drobniejsze szczegóły nie wdajemy się). Ponieważ 
zaś z tego 63,000 stoi w Indyach wschodnich, 27,000 
w rozmaitych koloniach, w Wielkiej Brytanii zatem stoi 
tylko około 93,000 (małe różnice między powyższemi 
cyframi pochodzą z niewciągania dla jasności drobniej­
szych szczegółów;, które po powołaniu rezerw mogą dać 
od 125 do 135,000 ludzi.

To jednak nie przedstawia całej siły angielskićj, do 
armii bowiem liniowej dodać należy tak zwane wojska 
obronne, a z tych głównie milicyą. Wojsk tych ma 
Anglia trzy rodzaje: a) milicyą, b) jazdę yeomanry, 
opartą na średniowiecznej zasadzie dostawiania jeźdźców 
zbrojnych przez właścicieli rolnych, c) różne oddziały 
ochotników. Wojska pod b) i c) nie obchodzą nas, bo słu­
żą tylko do obrony kraju, i za jego granice nie mogą 
być wyprowadzane. Ale milicyą nosi inny charakter, ta 
może być wyprowadzona z kraju, a zatem chociażby 
tylko pośrednio może być do wojny zagranicznej użyta

(jako garnizony w Malcie, Gibraltarze i t. p.), sjLeg 
tćż może jako źródło do wzmacniania ludźmi pujiLo; 
liniowych, ale do tego milicyauci nie mogą być zinns, trzSl( 
Milicyą ta dzieli się na 125 pułków, po 4 —-12 /s 
panii, ma swoją artyleryą (34 pułki i 15,000 ln^ «rgi 
w ogóle liczyć ma 133,000 ludzi. Tak przynajij jient 
twierdzi budżet, chociaż zarząd tćj milicyi, jćj pjk 
wyrobienie i komplety wiele do życzenia pozostałe 
Milicyą ta ma stałe kadry zapasowe liczące 5,0oo ¡ivią 
dzi, obowiązkiem jest milicyantów co rok za wezwaa ¡adf 
ministra wojny występować do mustry i manewrów • 
27 do 35 dni. Mustry te odbywają oni, wedle nOł, ®i 
prawa, wspólnie z pułkami liniowemi najbliższemi, a |je® 
powiednio na ten cel koncentrowanemi. Jako stifi Jo®' 
materyał żołnierski, milicyą ma mieć wartość nie n obes 
złożona jest bowiem z chłopów zdrowych i silnych , mieć 
robienia jednak żądać od nićj niemożna. W dat ¡5 tg 
jednak razie po kilku miesiącach pobytu w garnjZ|
i starannćj nauce może zdobyć sobie’ niektóre z J J’M
miotów, odznaczających żołnierza angielskiego. (f Jlac 
wiemy, milicyą jednak nie może być powołana do s)a 
za granicami Anglii inaczćj, niż na mocy osobnego, 
rocznie odnawianego, a przez parlament i koronę » 
wanego prawa. Ważność milicyi dziś w tćm ghj, , 
leży, iż w razie potrzeby może być użyta za grani« Lj 
kraju jako posiłki armii liniowćj, postępujące za nią L 
się tak wyrazimy, w drugiej linii. Dla ułatwienia ¡Lw 
celu nowe rozporządzenia, dzielące armią angielska B 
korpusa, albo raczej na okręgi korpuśue, łączą w tyc Lzt 
pułki liniowe z pułkami milicyi, prawdopodobnie Lp 
wspólnego ich uruchamiania. W rzeczywistości bowi 
armia angielska w czasie pokoju nie zna podziału sta 
go na korpusy, a nawet dywizye; te formują się dopij L 
w razie wojny z pewnćj nieoznaczonćj stale liczby, 
wizyi resp. brygad. Świeży podział na tak zwane i L 
pusy uważać należy raczćj za uzupełnienie dawnego ,3 
działu tery tory alnego (na 14 okręgów jeneralnych i L 
okręgów, czyli podokręgów brygadowych), za śr#j L 
większego zespolenia milicyi z armią stałą, za ułatw peł 

w werbunkowćj robocie, przez ściślejsze złącza fnienie
pułków z pewnemi okręgami terytoryalnemi, w któii“} 
stale przebywają ich zapasowe oddziały. ®

Z cyfr powyższych, czerpanych ze źródeł urz nj 
wych przyjść można do wniosku, że przy wielkićj 5 
zamożności pieniężućj, Anglia w wojnie zagranicznej pt 
floty po odwołaniu rezerw może na początek wystą g] 
z korpusem czyli armią od 40—50,000 ludzi liczyć k 
gącą, pozostawiając jeszcze w kraju dość znaczną 
rozporządzaluą na przypadek potrzeby, ale zarazen j 
tych cyfr dochodzi się do przekonania, że nawet p s 
popularności owćj wojny za granicą i przy największj p 
wysileniach rządu trudno będzie temuż o wiele zwięksi 
owe 50,000, chociaż może je ciągle w pierwiastko« j 
utrzymać komplecie. Armii takiej, jako posiłkowej 
sił liczniejszych, nie można lekceważyć tćmbardziej, 
żołnierz angielski, gdy jest dobrze prowadzony i żyw , 
ny, posiada wielkie przymioty chłodnej odwagi, wyto] 
łości i spokoju w ogniu. Samodzielnie jednak armia 
ka w obec milionowych armii wielkich mocarstw stali 
lądu, nie może występować. Ztąd pogłoska, że Wie 
Brytania zamierza utworzyć do celów zagranicztj 
drugą armią, złożoną z mahometańskich krajowi 
Hindostanu; przedmiotu tego jednak dziś traktować 
można. Zaznaczymy tylko, źe w projekcie tym nic nie 
dobnego nie widzimy, chociaż wykonanie należyte takow 
potrzebowałoby dość znacznego czasu, z powodu dziś 
szćj organizacyi armii wschodnio-indyjskiej. Zresztą 
zaczepna W. Brytanii leży nie tylko w armii, ale b 
dziej jeszcze we flocie, a przedewszystkićm w niezmi
nćm tego państwa finansowćm bogactwie, w jego niez
wnanym ekonomicznym rozwoju, w giętkości 1 rożni 
jego systemu podatkowego, pozwalającego na najśmiet 
wydatki, bez zbytniego obciążenia budżetu.

NIEMCY.
=& lłerlin, 27 listopada. Na piątkowem posiedź 

niu parlamentu postawili posłowie nasi, jak już czyteli 
kom wiadomo, poprawkę do § 150, żądającą równoupi 
wnienia języka polskiego z niemieckim w sądzie. Cele 
uzasadnienia tćj poprńwki zabierali głos posłowie 
Chosłowski i dr. Donimirski. Mowę pierwsze; 
podaliśmy już w naszem piśmie, dzisiaj zamieszczamy 
czele, jak zwykle, mowę dr. Donimirskiego. Odpowie 
na nią rządowego komisarza Oehlschlagera była nasi 
pującą:

Nad kwestyą, o którą tu chodzi, obradowano) 
nieraz w tćj Izbie i rozstrzygnięto ją kilkakrotnie. Prze 
łożony wniosek wychodzi z założenia, że przez nowsi 
prawa pruskie w tym względzie, prawa polskićj ludno! 
nadwerężone będą. Wniosek opiera się na powodai 
słuszności, które nie dadzą się uzasadnić. Żąda bowie 
więcćj, aniżeli dano Polakom nawet przed emanacyą 1 
nośnych pruskich praw krajowych. Obowiązujące 
wnićj prawa miały znaczenie tylko dla prowincji poznaj 
skićj, podczas gdy przedłożony wniosek dotyczy taki 
po polsku mówiących mieszkańców Prus Wschodnich 
Górnego Szląska. Prowincye te dały sobie przedtć 
bardzo dobrze radę z językiem niemieckim jako urzęi 
wym, i nie ma wcale powodu przypuszczać, aby mi 
szkańcy prowincyi poznańskiej nie mieli sobie tak san 
dać rady z językiem niemieckim. Wniosek opiera t 
na powodach prawnych, nie dających się już utrzymi 
Rząd pruski zmuszonym został do nowszych praw o J 
zyku urzędowym przez swe położenie. Równouprawni 
nie obudwóch języków w Poznańskiem zmuszało każdej 
Niemca do odpowiadania po polsku na skargę polsk 
Było to ze szkodą Niemców w niemieckim kraju na h 
rzyść Polaków. Było nawet ze szkodą samych Polakó' 
których prawa reprezentują podobno panowie wniosło 
dawcy i towarzysze. Njeinożebnością bowiem było * 
starczyć dostateczną ilość po polsku mówiących sędzió’ 
mimo że rząd pruski wszelkie w tym względzie rob 
starania. (Wesołość.) Rząd pruski wspomagał polskie 
studentów przez trzy lata, dopóki nie zostali referen* 
ryuszami, rocznemi stypeudyami od 300 —400 talaré' 
później jednakże stypendyaci ci wystąpili ze służby Í 
dowćj. Na życzenie mogę wymienić i liczby i nazwisk 
Rząd pruski zrobił wszystko co tylko możebne, aby * 
godzić Polakom, dopiero gdy się przekonał o nienioż' 
bności, inne wniósł prawo, aby prawo nie istniało tyli 
na papierze. Kwestya prawna po kilkakrotnie przed] 
skutowaną została szczegółowo w pruskim sejmie i 'vsZ- 
stkie czynniki prawodawcze zgodziły się to, że Polakoi 
nie przysługują żadne państwowo-prawne pretensye 
królewskich proklamacyi i innych politycznych doku®eI 
tów, a to, co im z względów polityki i słuszności PrZ- 
obiecano, tego dotrzymano lojalnie aż do czasu, w U' 
rym stało się to niemożebnem.

Na dzisiejszćm swćm posiedzeniu załatwił się !,a 
pierw parlament z prawem wprowadzającem proces C1 
wilny. Prawo przyjęto wedle wniosku komisyi pr»w 
bez dyskusyi. Z lojalności dla Rady związkowćj p^i 
wie Thilo i towarzysze wnieśli o przywrócenie skr

1
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), s}» ieg° Przez komisyą przepisu, wedle którego osoby stanu 

pn| [iog^ tyć w procesie cywilnym zastąpione przez tych
¿unls, urzędników, do których okręgu urzędowego należy spra- 
12 kpa sporna. Po przemówieniu jednakże prezesa Ams- 
liuh «rga, c<)inęh wnioskodawcy sami swój wniosek i parla- 

fnajij1 jient przeszedł do dyskusyi nad procesem karnym, 
j pjj Sprawa obesłania wystawy paryzkiéj przez niemie- 
istaw tkie cesarstwo zajmować będzie w tych dniach Radę 
>,0oo,wiązkową,, która powiadomi następnie parlament o za- 
jzwaj piidłych w jéj łonie uchwałach. Rząd pruski oświadczył 
•wron si?, wiadomo, przeciw obesłaniu wystawy paryzkiéj, 

nos J mianowicie ks. Bismarck jest wręcz przeciwny wszel- 
ni, a ¡¡¡emu udziałowi Niemiec w wystawie paryzkiéj. Wia- 
) sin, donaość, jakoby inicyatywę do oświadczenia się przeciw 
ie n' Lsłaniu wystawy paryzkiéj, miał dać ambasador nie- 
fch,, «niecki w Paryżu, ks. Hohenlohe, jest wedle K r e u z 
F (L 2tg- czystym wymysłem.
irni2, W dniu dzisiejszym przybył do Berlina margrabia 
¡ z u jAbsac, jenerał-major i pierwszy adjutant marszałka 
. (j jiac-Mahona.
0 słn FRANCYA,
ego,
lS "j # Paryż, 24 listopada. Senat wybrał na dwóch 

gł<S, dożywotnich senatorów pp. Chesnelong, członka klery- 
ra®t¡ kalnego stronnictwa i jeneralnego prokuratora Renouard, 
M jepublikanina. Z 500 oficerów, którzy zgłosili się do 

lla t jowéj najwyzszéj szkoły wojskowej, złożyło tylko 80 
igzamin. Egzaminatorowie byli nader surowymi, tak że

,v tyí przepadli nawet oficerowie zaleceni przez jenerałów i 
,n'e pułkowników.
boivj Sprawa pogrzebów cywilnych wyrasta na kwestyą 
u sta państwową. Republikanie żądają, aby pogrzeby kawa- 
d°pii jerów legii honorowéj, odbywające się bez udziału du- 

z'Jy jhowieństwa i ceremonii kościelnych, mimo to odbywały 
lnel się z honorami wojskowemi. Umiarkowańsza nawet re- 
ieg»j publikańska lewica postanowiła na posiedzeniu swém 
°b i jie cofnąć się przed wotum niezaufauia dla rządu 

sr« jeżeli prezes ministrów i minister wojny nie dadzą zu- 
ułatł pełnćj w téj mierze satysfakcyi. Obrady nad tą sprawą 
Wrjie rozpoczną się przed poniedziałkiem lubo już dzisiaj 
bióij głoszą, że, jakkolwiek wypadnie głosowanie nad pogrze­

bami cywilnemi w Izbie deputowanych, gabinet pozosta-
,Urzl nie nadal.
<1 s | W dniu dzisiejszym obradowała Izba deputowanych 
eJ P nad budżetem wyznań. Deput. Loysset wniósł, ażeby 

¡ skreślono zupełnie budżet wyznań. Poparł go ks. Jerzy 
Í «Napoleon, bo zdaniem jego zbytnia przewaga klerykal- 
sinego stronnictwa jest wielkiém niebezpieczeństwem dla 

uzea Francyi. Cała ekspedycya do Rzymu była w swych 
et P1 skutkach nader złowieszczą dla Francyi, tak się wyraził 

ks. Napoleon, a nieszczęśliwy rezultat wojny w r. 1870 
'S® (miał także swój powód w okupacyi Rzymu. Gdyby 

Francya była miała rzeczywiście sprzymierzeńców, wojna 
wej ostatnia byłaby inaczej się zakończyła, ale Francya nief 
:ieJ, mogła mieć sprzymierzeńców, bo broniła świeckiej wła- 

ż)’’ dzy papieża. W tym duchu przemawia mówca dalej, 
7tr występując przeciw klerykalnemu stronnictwu i Jezuitom 
llla i oświadczając w końcu, że niepodobieństwem jest pra- 
sta"> wie, aby Francya, która przeszła rewolucyą 1789 roku, 

mogła być jedynym klerykalnym narodem w Europie. 
— Następny mówca, deputowany Keller odpiera zarzuty 
ks. Napoleona i rozwodzi się nad błogosławieństwami 
kościoła, bo zdaniem jego nie grozi Francyi niebezpie­
czeństwo ze strony kościoła lecz ze strony rewolucyi, 

)°" któraby chciała zreformować społeczeństwo na gruzach ko­
ścioła.

Po deputowanym Keller, który gorąco bronił ko­
ścioła i swego stronnictwa, zabrał głos eksdyktator Gam­
betta, który wśród zgiełku Izby i okrzyku deputowane­
go Trisitan Lambert : Vive l’empereur! oświadcza 
również, że tylko popieranie ze strony Francyi świeckićj 
władzy papieża, nie pozwoliło jéj zawrzeć żadnego przy­
mierza przed rozpoczęciem tak lekkomyślnie podjętej 
wojny. O to nowy dowód — są słowa p. Gambetty — 
że polityka wolną być powinna od wpływów klerykal- 
nych. Cała ta ożywiona i hałaśliwa wielce dyskusya 
zakończyła się odrzuceniem wniosku o skreślenie bud­
żetu wyznań i Izba przyjęła nader znaczną większością 
głosów, bo 443 głosami przeciw 62, pierwszy rozdział 
budżetu wyznań. Zaraz potem przeszły też i następne 
rozdziały 2, 3 i 4, po odrzuceniu odnośnych wniosków, 
poczém odroczyła się Izba do poniedziałku.

Sprawa wschodnia budzi w całój Francyi niesłycha­
ne i pierwszorzędne zajęcie, lubo zasłony ciągle ją po­
krywającej nikt jeszcze nie odsunął ani na odrobinę, i ztąd 
najróżnorodniejsze krążą po stolicy wieści. Co do pobytu 
Salisbury’ego w Paryżu i konferencyi z ks. Decazes, to 
powiadają jako rzecz stanowczą, że reprezentant Anglii 
w sprawie wschodniej gotów jest do wszelkich ustępstw 
a tylko opierać się będzie stanowczo okupacyi krajów 
tureckich. Twierdzą nawet, że jeżeli Disraeli nie po­
prze Salisbury’ego dostatecznie, w takim razie postara 
się ostatni o strącenie gabinetu i w miejsce Beaconsfielda 
stanie z Hartingtonem na czele ańtirosyjskićj polityki.
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'Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 27 listopada. Mianowany ze strony Au- 
stryo-Węgier drugim pełnomocnikiem na konferencyi ca­
rogrodzkiej baron Calice, ajent dyplomatyczny i konsul 
jeneralny w Bukareszcie, odjechał dzisiaj do Carogrodu. 
Ambasador turecki w Berlinie, Edhen pasza, wczoraj już 
wyjechał do Carogrodu.

Pogłoski o bliskićm przesileniu gabinetowćm są, jak 
z dobrze poinformowanego donoszą źródła, bezpodsta- 
wnemi, niemniej pogłoska o bezpośrednim udziale koro­
ny w układach bankowych. Gabinety Austryi i Węgier 
silne mają postanowienia kontynuowania układów z ban­
kiem narodowym.

;ii'
Ü"
tii

w ila pogadankę w sprawie zbytu bydła 
opasowego zebrało się w dniu wczorajszym kilkunastu oby­
wateli o 5 godz. w hotelu francuzkim. Uproszony na przewo­
dniczącego prezes Centr. Tow. agronomicznego, p. H. dr. 
Szuman, udzielił nasamprzód głosu dyrektorowi banku, 
p. sędziemu Ły skowskiemu, który odczytał dłuższe 
sprawozdanie, zredagowane przez jednego z inteligentnych 
Tólników w sprawie tuczy i zbytu bydła opasowego. — 
Następnie z handlowego stanowiska rzecz przedstawia­
jąc, zwrócił p. sędzia Lyskowski uwagę obecnych na 
wielkie trudności, na które napotkać musi zbyt bydła 
opasowego, z powodu znacznej na tśm polu konkurencji, 
mimo to oświadczył gotowość banku Kwilecki, Po­
tocki i Sp. do zrobienia wszystkiego tego, co tylko 
będzie w możności banku, celem ułatwienia właścicielom 
ziemskim zbytu ich opasów. W wywiązanćj następnie 
dyskusyi nad referatem p. Łyskowskiego różne objawiały 
się zdania, których ostatecznym rezultatem było to, 
że wszyscy zebrani uznali wielką trudność znalezienia 
odpowiedniej drogi do dobrego zbytu bydła opasowego. 
Mimo to oświadczyła się większość za tem, aby poczy­

nić wstępne kroki, poinformować się na targu bydła wr 
Berlinie i u handlarzy, a następnie rzecz całą już na 
danych opartą, poddać raz jeszcze pod szerszą dyskusyą. 
Ostatecznym też rezultatem wczorajszej pogadanki był 
wybór komisyi złożonej z pp. sędziego Łyskowskie­
go, Brudzę w skieg o, Kalksteina i profesora 
Karlińskiego, którćj zadaniem będzie rozpatrzeć 
się w całój sprawie, pozbierać potrzebne dane i infor- 
macye, a następnie przedłożyć sprawozdanie, prawdopo­
dobnie przyszłemu walnemu zebraniu centralnego Towa­
rzystwa agronomicznego.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 28 listopada. Sułtan przyj­
mował wczoraj sir Elliota na prywatnem po­
słuchaniu. Chaudordy, Fourgoing oczekiwani są 
dzisiaj. Przybył tutaj batalion ochotników sof- 
tasów.

Bukareszt, 28 listopada. Izba wybrała 
Rosettiego swym marszałkiem. Senat zaś wy­
brał marszałkiem metropolitę.

Dubrownik, 28 listopada. Naczelnik po­
wstańców Murik przybył tutaj pod strażą. Zo­
stanie internowany w Celowcu.

Dubrownik, 27 listopada. Komisarze 
demarkacyjni przybyli wczoraj do Antiwari; 
dzisiaj udają się dalej parowcem wojennym 
„Assyr" do zatoki Bajony a ztąd do Skutari.

Berlin, 28 listopada. Nati on al- Z tg. 
została upoważnioną do oświadczenia, iż wiado­
mość podana przez wiedeński Fremdenblatt, 
jakoby ks. Bismarck nie ukrywał się z tern 
bynajmniej, źe myśl obsadzenia Bułgaryi będzie 
się gwałtem nasuwała konfetencyi, jako jedy­
nie skuteczna rękojmia, jest zmyśloną. (Patrz 
dzisiejszy Przegląd. Przypisek Red. Dzien­
nika P o z n.)

na wniosek dr. Majera, jako przewodniczącego komisyi antro­
pologicznej, zatwierdzono p. Glogera na członka wspomnionéj 
komisyi.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 29 listopada 
Saturnina, w kalendarzu słowiańskim Przemyśla.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 6, zachód o godzinie 
3 minut 50.

Dnia 29 listopada 1463 traktat toruński z Krzyżakami. 
— 1480 śmierć Długosza. — 1494 potwierdzenie przywilejów
ziem pruskich. — 178(1 Austryacy zajmują Spiż. — 1830 pow­
stanie narodu Polskiego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, 28 listopada.

— * Teatr polski. Wczoraj przedstawiono operetkę: Po­
dróż po Warszawie.

Dziś taż sama operetka.
W środę: Emigracya chłopska.
W czwartek: komedya Sardou: Andrea.

•— * Odczyt wczorajszy w Towarzystwie przemy­
słowe m p prof. Szafarkiewicza „o telefonie“ ściągnął do 
lokalu Tow. Przemysłowego tak liczną publiczność obojga płci, 
że sala literalnie była zapchana. Zajmujące doświadczenia z 
dziedziny akustyki i elektryczności, jak niemniej sam odczyt 
trzymały na uwięzi uwagę słuchaczy.

— * Na stypendyura śp. dr. Karola Libelta złożyli na 
ręce p. A. Krzyżanowskiego: Ks. prób. L. Gajowiecki 10 mr, 
Leon Klarowicz 3 mr., Dr. Przybyszewski 1 mr., ks. Ig. Klaro- 
wicz 1 mr. 5J fen, ks. Szaal 1 mr., ks Rost i (irus po 50 fen., 
Mojżykiewicz 1 mr. Razem 18 mr. 50 fen.

— * Na księży zasłanych na Sybir otrzymaliśmy od 
ks. Szeydurskiego z Ottorowa marek sto; jednocześnie prze­
syłamy je p. Wt. hr. Platerowi do Raporswyll.

— * Ks. dr. Kantecki, zawezwany w dniu wczorajszym 
na termin w znanej sprawie rozporządzenia dyrekcyi poczty 
bydgoskiej, ponownie odmówił świadectwa i natychmiast został 
aresztowanym. Pierwszy to przypadek, o ile nam wiadomo, 
zastosowania przymusu świadczenia do członków redakcyi na­
szego miasta a nie omieszka wywołać wrażenia tem więcej, że 
samo już rozporządzenie dyrekcyi poczty bydgoskiej i proku- 
ratoryi co do przytrzymywania listów kardynała Ledóchowskie- 
go jest niezwykłem i wszędzie na ostrą napotkało krytykę. ,

— * Dla ubogich mieszkańców, którzy utracili prawie 
całe swe mienie przez ostatni pożar przy Magazynowej ulicy, 
zbierają się obecnie składki w mieście naszem.

— * Do zarządn Towarzyst va muzycznego na wal- 
nem zebraniu, jakie się odbyło w dniu 24 bm., wybrano pp. 
dr. Jerzyko wskiego, Je r zy kie w ic za, Kozłowskiego, 
Czarlińskiego, Seifrieda i Stef. Krzyszkowskiego.

— * Na korzyść tutejszego ogrodu zoologicznego 
(Landwelirgarteni zezwolił p. naczelny prezes na, urządzenie 
loteryi, złożonej z 15,000 losów po 3 marki. Z losów tych wy 
grywać ma 1000 a wygrane reprezentować będą 12,0 O marek 
wartości. Głównemi wygranemi są: Elegancki kabryolet z parą 
końmi i piękną uprzężą w wartości 3000 marek, srebrny serwis 
stołowy z kandelabrami w wartości 1 00 marek, garnitui' me­
bli wyściełanych (sofa, 2 fotele 6 krzesełek i stół) w wartości 
5(1' 0 marek. Reszta wygranych składa się z przedmiotów zło­
tych i srebrnych itd. itd.

— * Wie ka bijatyka zaszła w dniu onegdajszyny wie­
czorem pomiędzy mieszkańcami starego Rynku pod nr. 85, tak 
że musiano posłać po patrol wojskowy.

— * Naczelny prezes Giinther powrócił z Berlina już 
w niedzielę do Poznania.

—' * Aresztu: ano czeladnika krawieckiego, który brał 
udział w bójce przy Wronieckiej ulicy i następnie rzucił się 
na prowadzącego patrol, który go chciał aresztować.

— * W niedzielę wieczorem napadnięto dwóch żołnierzy 
bez żadnego powodu i jednemu z nich zadano ranę w głowę.

— ’ SV Trzemesznie zaswędził się w dniu 26 bm. ku­
piec H. Bley wraz z żoną i pomimo usilnych starań przywoła­
nego na pomoc dr. Zimmermana nie udało się przywołać do 
życia kupcowej Bley, podczas gdy mąż jej po niejakim czasie 
przyszedł zupełnie do siebie.

— * W Brudzewie pod Strzałkowem spalił się w prze­
szłym tygodniu dom mieszkalny. Przyczyna pożaru nie wia­
doma.

— * Rtdsktbr Gazety Toruńskiej p. Danielewski od 
dnia wczorajszego rozpoczął odsiadywanie więzienia dwutygo­
dniowego na jakie skazany został za przestępstwo prasowe, ja­
kie ¿opatrzone zostało w artykule wstępnym Gazety o języku 
wykładowym w szkołach. Przez ten czas podpisywać będzie 
Gazetę p. Antoni Śniegocki.

— * Z Lubicza częste nas. jak pisze Gaz. Tor. dochodzą 
skargi na przesławnego dyrektora komory, który szykanuje pu­
bliczność w brutalny sposób. Widocznie ten pan niedawno z 
Azyi przybyły nie wpuszcza do carstwa nic nowego. Chłop w 
nowych butach granicę przechodzący musi je zostawić na ko­
morze a powrócić do Prus po stare. Skrzynka służącej w któ­
rej ubranie przewozi nazywa się meblem a mebli nie lzia 
przewozić. Szory na koniach odnowione w Toruniu nie kwali­
fikują się do carstwa jak tylko za opłatą 25 rs. To wszystko 
może bawić dyrektora, ale nie bawi interesentów. Czyż intere­
sowani nie wiedzą drogi którąby p. Dyrektora komory w Lu­
biczu nauczyć postępowania należało. Toć Lubicza komora 
musi podlegać jakiejś władzy a nie podobna, aby władza cier­
piała takiego kacyka.

— f vV Krakowie zmarł dnia 21 bm. Wojciech Mikie- 
wicz, żołnierz z r. 1831, ozdobiony krzyżem yirtuti militari. 
Przeżył lat 7 '.

— * W Akademii umiejętności odbyło się dnia 20 bm. 
posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodniczego pod prze­
wodnictwem dyrektora dr. Czerwiakowskiego. Sekretarz Wy­
działu dr. Kuczyński odczytał sprawozdanie prof. dr. Zajączko­
wskiego o rozprawach pana Zwolińskiego, przedstawionych Wy-' 
działowi na ostatniem posiedzeniu. W zwykłym porządku je­
dne z tych rozpraw przesłano do sprawozdania jeszcze prof. 
dr/Karlińskiemu. Następnie odczytał sekretarz sprawozdanie 
prof. dr. Kozubowskiego o rozprawie dr. Czecha, również na 
ostatniem posiedzeniu Wydziałowi przedstawionej. Z powodu 
nieobecności drugiego sprawozdawcy odroczono orzeczenie w tej 
sprawie do następnego posiedzenia. Dr Juliusz Zawilski od­
czytał treść swej rozprawy: „O wiły wie wody na wydzielanie 
żółci“. Odstąpiono rozprawę tę komitetowi redakcyjnemu. Na- 
koniec sekretarz Wydziału odczytał treść nadesłanej przez pro­
fesora Frankego rozprawy: „O niektórych zagadnieniach Kine­
matyki na zasadzie ruchu powierzchni skórnych“ lę rozpra­
wę także przesłano komitetowi redakcyjnemu. Na posiedzeniu 
administracyjnem, odbytem w dalszem ciągu poprzedzającego.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Kromikę Żałobną rodzin 
k o polskich p. Teodora Żychlińskiego 
przedpłatę:

2(7. Bronisław Grabowski z Tokarzewa ....
218. Mitelstet z Kunowa .....................................
219. Zygmunt hrabia Czarnecki z Ruska . . .
220. Kazimierz Kalkstein z Mieleszyna ....
221. Konstanty Sczaniecki z Międzychodu . . .
222. Bolesław Leitgeber.........................................
223. Dyonizy Sobeski..............................................
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 28 listopada.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE BRANCE. Sczaniecki 
z Miedzychoda. Bodę z Polwicy. Wendt z Pawłowa. Łu- 
komski z Gonie. Hermann z Krotoszyna. Zakrzewski i 
Ignatowski z Król. Pol.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Gdaiisli, 25 listopada. Podczas tego tygodnia panowało 

ciągle powietrze mroźne, pod wpływem którego komunikacya 
na Wiśle na rok ten za zerwaną uważaną być może.

W Anglii była temperatura łagodniejsza, która sprzyjała 
uprawom pól; siewy pszenicy tamże już zupełnie ukończone, 
lecz- w Szkocyi dopiero po części. Targi angielskie były w tym 
tygodniu stałe, pomimo tego, że wojna między Rosyą a Anglią 
nieuniknioną być może. Pomimo znacznych dowozów pszenicy 
angielskiej oraz pomimo nadeszłych 19 ładunków obcej psze­
nicy sprzedawano jeszcze partye ze spichrzy dla dużego pokupu 
na cele konsumcyi. W ostatnim czasie zaczęto znowu znacznie _ 
eksportować z portów Czarnego morza, odczekać więc trzeba 
jak nadejście tych ładunków oraz kalifornjjskich na targi an­
gielskie działać będzie. Obecnie płynie do Anglii w ogóle 
1,965,500 kw. pszenicy, w tych z samej .-.Kalifornii i40,00 ■) na­
przeciw 1,786,0 .‘O kw. w tym samym czasie roku zeszłego; w 
tygodniu zaś’ U b. m. się kończącym dowieziono do Anglii 
744,753 ctr. pszenicy naprzeciw 654,«22 ctr. w tym samym ty­
godniu roku zeszłego. Na nadeszłe ładunki był dobry pokup 
po cenach 1-2 sh. wyższych a 22 bm. pozostało tylko 11 ła­
dunków niesprzedanych.

"W Londynie panowało usposobienie stałe; import wynosił 
36,123 kw. po większej części z Petersburga dowiezione. W Li- 
yerpoolu był dobry pokup po cenach stałych. Hull notował 
obcą pszenicę wyżej; krajowa była w złej kondycyi dowiezioną. 
Z Australii eksport zupełnie ustał, gdyż dla braku deszczu 
okazuje się następne żniwo pszenicy bardzo wątpliwem. IV No­
wym Jorku nastąpiła zwyżka; z atlantyckich portów Ameryki 
zmniejszył się chwilowo eksport, również i z Kalifornii. Paryż 
notował zwyżkę, która w ogóle na targach francuzkich nastą­
piła. Belgia robiła w tym tygdniu nowe zakupy. W Holandyi 
panowała w początku tendeneya zwyżkowa, w końcu zaś prze­
ciwnie. W Niemczech południowych targi stałe. Berlin miał 
usposobienie nader wątłe; ceny pszenicy wprawdzie się utrzy­
mały, lecz żyto doznało zniżki.

Na naszym targu zbożowym jest obrót chwilowo bardzo 
ograniczony częścią w skutek nieproporcyoualnych cen naszych 
w porównaniu do cen angielskich częścią w skutek droższego 
frachtu i asekuracyi. Dowozy są także tylko z prowincyi i to 
małe, gdyż z Polski nic tutaj nie nadchodzi a i z Rosyi nic 
na targ nasz nadesłać nie mogą, gdyż kolei rząd potrzebuje. 
Eksporterowie nasi wywożą obecnie tylko do Antwerpii, lecz 
mimo tego panowało na naszym targu słabe usposobienie, które 
się dopiero w czwartek nieco ożywiło i żniźone ceny na da­
wnym stopniu postawiło. Obrót tygodniowy pszenicy wynosił 
950 ton. Żyto doznało przy dobrym pokupie zwyżki — miano­
wicie rosyjskie. Jęczmień bardzo słabo. Groch bez większego 
obrotu, również owies i wyka.

Płacono za HM) kilo waga hol. Jtp
Pszenicy jarej............................ 138/4—135 201------

„ jasnej............................124/5— 205------
„ pstrej ..................................127 —13J 204—..07
„ szklistej ....... 132/3—1-3 2 8 — 210
r jasno-pstrej.....................1.28/9 129/30 208—ził
„ wysoko-pstrej szklistej . . 132—135/6 211 213
„ białej........................ 127/8-126 180 210 2 2

Żyta rosyjskiego................................  119/20 163.50
„ krajowego . . .................. i 27 —129/30 179 — 179.50

Jęczmienia dwurzędnego.................. 112/3—i 18 53—¡58
„ czterorzędnego .... 1O.-1/6— U,7 142.

Aleksander Makowski i Sp.

Gdansk, 27 listopada.
Sprawozdanie J. Kajanaa.
Powietrze: mróz przy powietrzu pochmurném i wietrze 

południowym.
Pszenica na miejscu na targu dzisiejszym ochocza chęć 

kupna przy pełnych cenach; w kilku przypadkach płacono 
nieco drożej aniżeli w sobotę za średnie i gorsze gatunki, ko­
niec targu był spokojny. Sprzedano dzisiaj 450 ton i płacono 
za jarą 127/8 funt. ¡98 132. 132/3 funt. 202, 203 J(f, ro­
syjską 123/ i funt. 184 lepszą 125 funt. 193 Jip, jasną 125
funt. 203, 2 6 128 funt. 208 jasno-pstrą i szklistą
129/30 funt. 212 Jlf, 132/3 funt. 213 Jl#, przednią wysoko- 
pstrą szklistą 133, 136 funt 214,' 215 za ton. Termina 
stale. Na listopad 209 JC^: ofiar. Kwiecień-maj 215 pła­
cono. . Cena regulacyjna 209 JC¡ .

Żyto na miejscu słabo i niżej; krajowe 122 funt. 172 Jty, 
126 funt. 174 Jly, 127 funt. 175 rosyjskie 121/2 funt. 
162^ Jif, lepsze 122/3 funt. 166i Jif za ton. Obrót 30 ton. 
Na termina: polskie na kwiecień-maj 168 Jiy żądano. Maj- 
czerwiec i 72 Jltf żąd. Cena regulacyjna 165 J(#.

Jęczmień na miejscu wielki 111, 114 funt. 150 Jl#,
lepszy (17 funt. 158 Jltf, rosyjski 102 funt. 122 Jity za ton.

Groch na miejscu średni 145 148 Jly, przedni do goto­
wania 154 Jlf, Victoria 210 Jlf za ton plac. Termina i na 
paszę bez podaży.

’’Okowita na miejscu dzisiaj nie targowana.
Giełda berlińska, 27 listopada.

Pszenica per 1000 kilo w miejscu 190-235 m. wedle 
gatunku żąd ; żółta marchijską ------m. z kolei pł„ na li­
stopad -----płacono, listopad-grudzień 216 -, kwiecień-maj
232-223 m. pł.

Żyto per 100!) kilo w miejscu 157-190 m. wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie 158-162 m. z kolei, nowe rosyjskie 160-170 
— marek z kolei płac., krajowe 177-190 m. z dworca płacono, 
na listopad —, listopad-grudzień 1 '.0^-161-1614 m., grudzień- 
styczeń 160|-!62, kwiecień-maj —.— m. pl.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 10(0 kiio w miejscu 135-175 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki - —, rosyjski 135-155, nowy pomorski 
166-170, wschodnio i zachodnio-pruski 145-166, nowy szląski 
156-167, nowy galicyjski 136- 55, nowy czeski 163-170, — 
nowy węgierski 145-1: 2 marek z dworca płacono; — na listopad 
—, listopad-grudzień 152-153 pl., na wiosnę lb3$-164 m. pł.

Rzei: per 1000 kilo 300—315— marek.
Rzepik per IOOO kilo 300-310 marek płacono.
Oléj rzepiowy per 1000 kilo w miejscu 74. marek bez 

beczki — pł.; nalistopad. 74.3-4, listopad-grudzień 74.3-4, kwie­
cień-maj 75.8-9-76 m. pł.

Olej lniany per 10'0 kilo w miejscu — marek.
Oléj skalny per 100 kilo w miejscu 50 marek.
Okowita per loO w miejscu bez beczki 56.6-7 m. pł., 

na listopad 56.’-ó7.2, listopad-grudzień 56.5-57.2, kwiecień-maj 
59-'.-8-7 marek płac.

Berlin, 27 listopada, łłąkn pszenna nr. 00 — nr. 0 
28.5(-2 .'■ ), nr. Oil 26.50-25,— m.; rżana nr. O 2"-23.50— 
nr. óii ¡aó.m.

liairsa telegraficzne.
(Notowania z dnia 27 listopada.) 

SZCZECIN!, 27 listopada 1876.

Pszeniea stale 
na listopad-grudzień . 
na kwiecień-maj . . .

Zyto stale
na listopad-grudzień . 
na grudzień-styczeń . 
na kwiecień-maj . . .

Olej rzep, stale

na listopad-grudzień . 
na kwiecień-maj . . .

Wiadomości giełdew».

Giełda poznańska, 28 listopada.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow. —Cena wypow. 164. m. 

na listopad'164 nom., listopad-grudzień 163 nom., grudz-styczeń
163.---- , styczeń luty it'3. —, luty-marzec 63. .—, na wiosnę
163 nom.

Wypowiedziano .— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 54.20 m., 

listopad 54.21- grudzień 54.40—.—, styczeń 54.90—, luty
65.5 ), marzec 56.20, kwiecień----- , maj-------- , kwiecień-maj
57.30-57.20.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.2 1 m.
Wypowiedziano 40,000 litrów.

Poznań, 28 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękne
Żyto: bez handlu
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —.— ctr. na

listopad 164.----- , listopad-grudzień 163.--, grudzień-styczeń
(63.-, styczeń-luty 162.—, luty-marzec .62., na wiosnę 162.—, 
kwieć eń-maj 163.

Okowita: podnosi się
Cena wypowiedzialna Wypowiedziano —,— litrów; — 

na listopad 54.20, grudzień 5 1.8 1- , styczeń 55.60—. - , luty
56 20. marzec 56.9o, kwiecień 57-47.60, kwiecień-maj 57 50-9 i 
maj 58.3 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 62.70 pł.
(W.) Poznań, 28 listopada. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 17 - 8 50 m., rżana nr. i .3 —¡4 mar. 
per 50 kilo.

Giełda IiydgoRka, 27 listopada.
Pszenica: 184-207 m.
Żyto: 160-174 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-159 mały 140-148 m.
Owies: nowy 145-162 m. — wszystko per 1000 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 2.— m. per 100 litrów ä 100 proc.

Giełda wrocławska, 27 listopada.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; — na listopad 168 płacono 

i żąd., listopad-grudzień 165 płac., kwiecień-maj 166 mar. plac., 
maj-czerwiec - . m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 199— m. żądano, m. ofiar.,
na listopad-grudzień — marek płacono, - kwiecień-maj

płacono.
Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 142.— marek żądano, na listopad- 

grudzień ¡42.— żąd., kwiecień-maj 150 m. płac, i żąd.
Groch per loyO kilo do gotowania----- ----m, na paszę

— marek płacono..
Rzep: per 1000 kilo 32 ■ m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo 74.50 żądano w miejscu 

. ni. żąd, na listopad i listopad-grudzień 74.— żądano
73.5 ) ofiar., kwie-deń-maj 74.60 ofiar.

(Okowita: per 100 litrów niżej; w miejscu 53.70 m. żąd. 
52.70 ofiar., na listopad i listopad-grudzień 55 żądano, kwie- 
cień-maj 67.50 żąd. i ofiar.

212 — 
222 _

159 50 
¡60 — 
167 -

72 50 
75 50

WE BÏ CI NT, 27 listopada 1876.

Okowita ożywiona
w miejscu....................
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . ,

Owies.
na kwieeień-maj . . . .

Oléj skalny, 
na październik-listopad

54 80 
54 80 
58 10

162 —

24 —

Pszenica stale 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

Zyto słabo
w miejscu ..............
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczafń 
na kwiecień-maj . .

Olej rzep, stałej 
w miejscu .... 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

Okov> i ta wyżej
w miejscu..............
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . ,

215 —
222 50

Owies —
na listopad.................... 153 50

EB

161 - 
161 50 
¡69 50

74 40
75 80

56 70
57 -
f-7
5 ! 80

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe. pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr losy z r. 1860. .
Włoska renta.................
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . . 
7| prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolćj żelazna państwowa 
Lombardy...................

Uspos dosyć stale.

79
93
93
94 
93 
69 
99
8

12
59

246
52

224
420
128

75
25
75
30
40
50
3)
99

25

90

(Wmiesla sio.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej otra wie zdrowia i takowa okazuje się skutecz ją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, cddeehu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 8 >,<100 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shóreland, Dr. Camp­
bell, ¡ rofesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (580 )

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62815. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64zl0. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 7( 877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur plucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65715. Panna de Montlouis, uleczona z niestrawności, 
bezsenności i 1 wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso, 
i oszczędza u dorosłych dzieci 5 1 razy inne środki i potrawy.

Ce- a Revalesciére za i/s funta 1 Mr. 89 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 7) fen., 12 ff. 23 Mr. 50 fen.

Revalesciére Ghocolatée (2 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen , 48 filiżanek ó Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites i funt 3 Mr. fO fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistow, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A Pfnbl. aptece, u R Lux’a, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fi cliera.
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Teofil Ozdowski
umarł w Poznaniu opatrzony sakra- 
m“ntami św. dnia 27 listopada rb. 
Pogrzeb odbędde się o 11 godziuie 
' Długiej Goślinie w piątek stroskana

żona i dzieci.

II W rocznicę 29 listop. 1931.

Teka narodowa
Hr. 5. i

W środę d. 29 bm. jako w rocznicę Rokowania

■* • ■ • ■ • ■ • ■ • «1fifi W H 9 9
•Boasaoie

Ha Gwiazdkę.

Magazyn gotowej damskiej garderoby
15 Wilhelmowski plac 15

Poleca. (5638
wystawione na wyprzeda» gwiazdkową towary W

poleca z 
żelaznej

uchy rzepiowe
ihiejsca i z wszystkich staeyi

Wyprzedaż lamp
! ! liadzu verrai tacifira!!

A. Bijkowskij

łDl

śmierci

Ant. Piotrowskieg
wi się msza żałobna o godz. 
kościele śgo Marcina.

|Max. <*|

! |9

Obwieszczenie,
F Niżej wymienionym członkom Tonarzj 
stw» pegrzeboncgo nituczyriel. 
•kieso W. X. Poznański:gu, a
mianowicie nauczycielom:
Michałowi Dorszewskiemu w Wągrowcu Nr 

1292,
Antouiemu Friedrich w Skokach Nr. 1142,

w interesie sprawy narodowej między 
księciem Adamem Czartoryskim a hr. 

Adamem Potockim.

Epizod, z epoki 
sejmu austriackiego w Kromieryżu; 

z zapisków
Karola Forstera.

©

największym wyborze po znać .
jako to kostyutny gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie 
rantu e, jubki, tuniki. westki, płaszcze do kąpieli 
palefoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa­
mitu począwszy od S21/.

cznte zniżonych lecz stałych cenach.-2^m 
>we. Doczawszv od fi tal.!, ów «„b«u®

! Nładzwyezaj tanio..
« M. EBendix’a, przy Wodnej u!
ftr. 9. Kupry mają tu najlepszą 
sposobność nabyci» lamp, cy lin 
lirów i kloszó w po nadzwyczaj tanieli 
cenach. ‘5994j

„<fcWs
BROMURE

ET
ÀO
DE

%
CAMPHRE

Bedi

««.«-.y s. prdwtitiwcgo aksa- | -------------- -g------------------ —

Juliusz Freund ïj Pas* do maszyn
Du Docteur GH 
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A P(

(PRIX MONTHYON)

Cena tego zeszytu, dziś uvszłego i 
przesłanego franko: jest 1,25 M. (75 
centów austr.) (5985)

W Berlinie u wydawcy K. Forstera 
Leipzigerstn 24 za przesłaniem nale-

» ® B ®_H
1S Wilhelm»« ski plac 15. a

" © B © s © h © « e? a

Konstantemu Pawłowskiemu
1623, ,____ ______________ ___

Maurycemu Drescher w Babimoście Nr. 1618, «OOOOOOOOOOOO® 
Fabianowi Grzesińskiemu w Jarząhkowie Nr. fi D__l„ i • . . A

2212, ’ z rodarki gwiazdkowe tanie v
BertboldowiBeer w Kępnie Nr. 2583, na- W i craktvCZne iflkn rn • 0
szej głównej księgi, zaginęły prawdopodobnie A 1 F^dKiyczne jaKO tO . Y
kwity wpisowe. a 1 sztuka płótna swojskiej V

W zywamy wszystkich tych, którzy mogą V roboty 14 M. 50 fen.0
podać wiadomość o tem, gdziehy te kwity fil — płótna w resztkach 10 — 50 — A
wpisowe się znajdowały, lub którzy roszczą a » sztuki bielizny szertyngowy 7— 50 — V

Rogowie Nr. ¿no¿cj fran|<0

lióla wystawa gwiazdkowa
w wielkim doborze rozmaitych eleganckich przedmiotów, skórzan- 
nych, galanteryjnych, francuzkich, angielskich, wiedeńskich i mate- 
ryałów piśmiennych itd. po cenach dostępnych w handlu

rzemienne, parciane, gumowe.
Artykuły techniczne f4864) 

do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itji. jako to;: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
(Poznań, Jezuicka uS. Mr. i.

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bro« 
kamforowego używają się w słabości 
muzgu i nerwów, chorobach serca ik 
łów oddechowych, a szczególniej następ 
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu sa 
Iłysteryach, Padaczce, Zawrotach, 0| 
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwości ren 
narządu moczo-płciowego, dla ukoi 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

*•1. K

WPARTŹU u P. CLIN et C’, ul. Radne,) 
Dostać można w znaczniejszych aptek*

., lub którzy roszczą a i sztuki bielizny szertyngowy 7— 50 — 
sobie pewne prawne pretensje do tych kwi- 0 1 obrós z czystego płótna fi
tów, aby zgłosili się ze swemi pretensjami fi damaszkowego na 6 osób 8 — a
aż do 15 grudnia br. do naszego przew. dni- Y 1 powłoka na pościel, trwa- v
czącego, rektora Hecht, Wrocławska Q la w praniu po 0—30 — fi
ulica Nr. 16. fi 1 fartuch płócienny o — 60 — a

Co gdy do powyższego terminu nie nastą- 2 tuzina chustek do nosa v
pi, oryginalne te kwity wpisowe uznane zo- fi płóciennych 2 — 00 — fi
staną za nieważne, a w miejsce ich wygoto- a 1 koszula szertyugowa 1 — 50 — V
wane będą odnośnym nauczycielom prawornoc- V 1 koszula damska 1 — 30 — Q
ne duplikaty, (598J) fi 1 kaftanik nagliżowy 1 - 25 - fi

Poznań, dnia 26 listopada 1876. a 1 spódnik biały z garniturem2 — 25 — V
Dyrekcja Towarzystwa po- v l kołdra biała 3 - - fi

naiif*1 Kołdra czerwona 3 — 50 — ftnauczy cieisuie- w j roba na suknie z l2 }okci 3 __ . __ figrzebowego
go Ks ^°2na»*skiego
Jest do nabycia za pośrednictwem 

Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego
zbiór kompletny

PRZYJACISLA
1J

leszczy ńsk iego
za cenę 25 tal.

20broszurek
8] przeważnie

poleca Anty*warnia

B. Cali ¡era w Poznaniu
po cenie znacznie znizonéj 1 talarr.

0 I spódnik wełniany

0
1 Cachenez męzki jedwabny
lub wełniany, począwszy od 0 -- 60 

fi Barchan, trwały w praniu

0
 łokieć po 0 - 35 -
Kobierce, łokieć po 0 - 40 - 

fi Kasztu ir czysto wełniany,

0
v 120 centym, szer. łokieć po 1 - 50 - 

1 Kaftanik pluszowy 4 — 00 —
Q poleca (5956)
a skład płótsm a

0 Salomona Beck, X
•OOOOOOOOOOOOC

j Antykwarnia E. CafflSa
’ poszukuje

druhów polskich i
z lat 1763—1793. i

I - 8o - 0
o

o
-0
.0
o

o

LW. Maszewskiéj

Na
dzieło p.

dawniój
iźakiiiskie g

Podgórna ul. 9 naprzeciw hotelu francuzkiego 

główny skład otrzymała księgarnia

(5988)

! od

Zup añ sitie «• «»
(5522)

iiecfcy d® zbsża
tuzin 15 Marek.

kry ira konie
3 Mr. 50 fen. do

poleca
15 Mr

(5991

Licytacja

Przewodnik heraldyczny
przez

Ä. Ä. Kosińskiego.
Cena 6,50 M. ozdobnie oprą w n e

Lngcluńskie aksamity

L Liszkowski.

. (H 42693) ma salony,
•| Czarne materye s
~ jedwabne i kolorowe «2?

_ (rayé et uni) &
'S wstążki tafetowe, aksamitne i s® 
£ faile poleca (5992)

F. W- Lingenbrink; i
_____ Viersew p. Crefeld. =

Po znacznie zniżonej cenie
poleca

Antykwarnia E. Callicra
W POZNANIU

Pachole HetmaAsie
Wincentego Pola

w dwóch tomach za 1,50 Murki, p’
Nakładem drukarni J. I. K r a aze ws k i ego

(Dr. W. Łebióski) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)

Verhandlungen im Herrenhause des 
preussischen Landtages über die Geschäfts­
sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.

2. Obrona języka narodowego

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

jjsju im

i wydania Dmochowskiego.
ISncyklopedyi powszechnej,

wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze-
szytów.

1.

ioooöocoooöoöbci

t
Krzyże

nów sejmu pruskiego etc.
w izbie pa- i inne nagrohltl z marmuru,

Cena 10 len piaskowca itd. pięknie i tanio

♦>♦>♦♦♦♦♦♦♦♦♦WWOIl

oLalki i powoziki dla lal ko 
- "~l>awkt i koniki X

■ - - - . . - - ------ się C3
wykonują i są zawsze w zapasie u O

I1' Łoewemfcerzg

A. Schlesinger.
q zanawui i roiiiri q
A ÓO kolebania A SL3 obok rejencyi. (5790
S w“POZYTYWKI^, 0
0i!! Zupełna wyprzedaż!!!§ ®50Q9^^|OOO0OOOi
a'wszelkiego rodzaju przedmiotów a 
rluksusowych, kapelusze, parasole,t

Poznań, Bramkowa ulica 
obok rejencyi.

Nr: 14 
(5790)

Egzamin 
wolontaryuszów.

Pensya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

Dr. Theile.

0Łllii5U.ov n j IB, iiiiptJlUo<&t5, pal <lbvic, A
krawatki, laski, rękawiczki, i 0

0 artykuły nięzkie, ^przedmioty 0 
0 do podroży jako to kuferki t to- 0

0v rebki; nowości skórzane jako to X 
album z i bez muzyki, podstawki Y 

0 do cygar z i bez muzyki, cygar- v 
0 niczki, portmonetki, teki i ne- 0
0 cesery do podróży itd. 0 _________ _________
A Wachlarze i Przybory, a! Materyały piśmienne,
Xtak zwane Szlepenrafery, kołdry Y ___
Odo podróży prawdziwie angielskie, 0 a ^Alantu., monogramy.
0 prawdziwie rosyjskie bools w 0 Mj UZitOWt 01 1,50 SI. U 100 

tamój gal.ntery, (5820) Q Etykiśty
illeillllSlllS 0 na towary i druki każdego rodzaju po-

jWilhelmowski plac 3. Hôtel du Nord.Q leca

0000
wykonywa (4915)

__——T. Szulc
han^l papieru i zakład litograficzny.

uniżenie inserującej publiczności, że p

t Nathan L. Neufeid
Poznań ś. Marcin 1, (hotel wied.) 
oddaliśmy jeneralną agenturę naszój 
ekspedycyi anonsów dla pro- 
wincyi poznańskiej.

Pan ten jest w stanie przy ściśle 
rzetelnój i skorei usłudze wysyłać in-

Nr. 14 Wrocławska ul ea Nr. 14.

Wyprzedaż.
Z pow-odu zupełnego zwinięcia inte­

resu sprzedaję (5814)

- ,___  tapety, porcelanę,
seraty do wszystkich dzienników świata » . f 6
po cenach oryginalnych i polecamy sza- SZltlO 1 tOWSTY 
nownym inserującym używanie powyż- i , . * ~
szćj agentury. | I<SntCrj’jne

■;po cenach zakupnych i niżej.Z uszanowaniem__ . o _ j po cenacn zatsupnycn i niżej.Haasenstem & Vogler |f k „ M pi « „
Ekspedycya anonsów jlwtilBBOli wSBCSl1Ł|

w Wrocławiu. Ryfek 90.

Obrazy olejne i inne!
poleca

Anłykwarnia Ë. Calliens.

Tapety i rotasy, 
JKaliła«! litograficz. 
fite^estra g-osp. 
Alfenidę ClsrastolSa 
poleca po najtańszych ce­
rtach handel materya- 
lów piśmieg&uycSi 1 
gralaaatea-yi fl609l

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze. 

Próby tapet franco.

na 300 bardzo pięknych, długie., 
siew z lasów dóbr miłosławslĄ 
obrębu II Mościsku, odbędzie si 
Miłosławiu w Bazarze w ponieś 
dnia 4 grudnia rb., po godzin 
przed południem. [593 tzele

_ Narząd le»ny w Miłoslj ją

Dwa majątki*
w powiecie wrzes ńsitim, zawierające , ioth 
resp. 28 0 i 9 0 mórg są od I lipcals na 
wydzierżawienia. Bliższych szczegółów 1 
li adwokat i notaryusz Stefan 
we W rz eś n i. Sr

Wielka piekariafflllin
nowo urządzona je:t natychmiast do t 
jęcia Strzelecka ulica 20. ß P“

s :ur-'Umebl. tanio do
Wilhelmowski plac Nr. 3. i»«h-

Une dame fg-ança
désire donner des Leçons particulière Cy 
collectives de français. Le» objets de l’ei oios 
gnement sont; Conversation, Lecture, Gr iPQ-r 
maire, Orthographe: Eléments de littewi 
S’adresser, rue St. Martin 33, au 3ienei V1 
Mr. Cal lier. (5908) to

,vyn»(591 I»

On cherche une bonne, fpaw& 
çaise ou suisse, catholique, pour <b'u 
jeunes enfants. S’adresser: poste laj' 
stante Czempiń 2. 2. (59

-------  - Odj

Posada

na Węgrzech zakupione odebrałem i polecam po cenach umiar­
kowanych. Również polecam wina ISordeans, reńskie 
mozelskie, szampańskie i hiszpańskie, jako tóż II- 
kwory holenderskie i francuzkie; prawdziwy 
rnna z Jamaiki, arak de Baiavia, arak de 6oa 
i Francuzki kosiiak. (5995)

K, Winźewski

we Wrześni.

Z dniem dzisiejszym rozpoczęliśmy zupełną 
wyprzedaż znacznego zapasu odstałych

WIN
węgierskich, reńskich, francuzkich
i innych po cenach jak najniższych.

X BadaimsU i Sp.
(5877)

Śrem.

Patento w a h ë przenośne

poleca po jak najniższych 
cenach (5096)

T, KrepaoowÄ

handel żelaza 
Szewska ulica Nr. 17.

Dr. Schwaiger’a )
ekstrakt

wegetabilny
leczy pod gwarancyą gruntownie wszy- 
stki; nawet przestarzałe choroby płcio­
we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak 
najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z 
przepisem użycia. Korespondencya 
wprost za przesłaniem należności przez

Dr. Schwaiger
W iedeń VII. Schottenfeldgasse 60

organist
»a
nyc
toit

przy fainym kości

w Kościanie
ma być obsadzoną n 
tychmiast. Kwalifik 
jący się niechaj się zg! 
szą do Ks. Brenka 
Kościanie przy zalą^ij 
niu świadectw listowni 
franko. ;

Igronoi

2 ri 00 CJ 5^
£ £-§ «Seaiulcka wiłc»
■u poleca się do oszklenia okien, oprawy obrazów 

kiego gatunku w wielkim dobor ę. PÓlbi óe szkło

Hilf Handel szkła, szklarnia i fabryka ram
" M. Nowickiego & Griinastia

-5Í -O 3 M -No "3 i-ï

(4726) ML 
ów itd. Szyby wszel- ® 
(ło kistapo 20 i 30 M.

POKARM DLA DZSECi
Din wzmocnienia dzieci słabych 

i delikatnych piersi, żołąd­
ka, cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarrnym jest:
RACAH0UT ARABSKIE!
produkt pożywny i wzmacniający przy 
gotowany przez P. Beiaugrienier w 
Paryżu. Skład w Pozbaniu w apte­
ce Dr. Mankiewicza. (39)

praktycznie i teoretyczn 
wykształcony, mogący st 
wić dość znaczną kauc 
poszukuje odpowiedni« 
samodzielnego stanowisk 
Oferty uprasza się nadesh 
pod Ht. SI. ¡H. S©.5 postlagjer11 
W rześnia. (597WJutro w środę

T. Ińedke
Franciszkańska ulica.

wieczorem

Codz ennie świeże haki, polskie" tfl 
zy i bigos z palsBią hiefbai
poleca (5990)

T. Liedke
Franciszkańska ulica.

Lejarnia żelaza i zakład budowy unchin
J. M@egelio’a w Poznaniu

> . . . Poleca (5987)
m rockaeme, jtnancze, sieczkarnie, machiny do krajania 
buraków, gniotowniki do kuchów, śrótowniki, aparata 
<ao gotowania parą, paszy dla foyefiła, w og*óBe wszystkie 
rolnicze machiny, po nizkich cenach i pod gwarancyą 
jak największej użyteczności i trwałości.

IOOÖQÖÖÖ01 ISO©.,.
Zamkowa ulica 5,

! Obok lokalu mego na dole otwieram z dniem dzLiejszym na pierwszém piętrze 
i w gustownie urządzonych komnatach ” (5850)

[ restauracyą, winiarnią i piwarnią
obok smacznych potraw każdej chwili à la carte podawanych, będą codziennie 
o godzinie l z południa wydawane obiady przy Table d’hôte za 1 markę 50 fen.

! w abonamencie za 1 markę 25 fen. Piwo jest prawdziwe Kulmbachskie z słynnej 
firmy Konrad'Kisslinga. Wino węgierskie, czerwone francuskie, reńskie, szam- 
I ańskie. polecając to przedsięwzięcie Szanownej Publiczności za skorą i rzetelną 
ręczę usługę.
Poznań, dnia 20 listopada 1876.

Fr. Sujecki.

Podziękouaàie jnihlicziicJ
Od lat dwudziestu cierpiałem na soliterar, ... . cierpiałem ńa solitera.

Balbierz i chirurg pomocniczy p. Griin 
ijerg w.Poznaniu, św. Marcin Nr. 58 wy­
leczył mnie z tej choroby w przeciągu pół­
godziny i bez żadnego niebezpieczeństwa, za 
co mu niniejszem dzięki swoje składam ije- 
gó rodzaju cierpiącym gorąco polecam.

Ludwik Kaniewski 
(5986) kupiec. '
Poznań, dnia 25 listopada 1876,

Ozis w środę
wieprzowe iwg
W.635) u P. Buttel
55201 Nowomiejski Rynek^

T
rapi, ny od ¡sjrawie J5 Bat bo­
lesnym reumatyzmem, znalazłem 
nareszcie środek sku­
teczny isa me cierpienia w 

balsamie Biifingera*] i nie 
m. gę jak tylko ogłosić to pnbiiczme 
w interesie wszystkich cierpią­
cych na reumatyzm i po 
dagrę a przez to wyraz panu lir. 
5B. M. v. liiifingeroui, Gross 
Beerenstr. 31, najserdeczniejszego po­
dziękowania. [5413]
Berlin, 2 listopada 1876.

Zofia Werfel, urodź. Miller. 
*] Do nabycia: we ws ystkich najreno- 

mowańszych aptekach prawie wszystkich 
miast. We Wrocławiu: Mohrenapothekę. 
w Poznaniu, w aptece Elsnera.

Teatr polski w ognita FotocB!
W POZNANIU.

We wtorek dnia 28 listopada 187^ 
po raz szósty:

Podróż po Warszawi
operetka komiczna w 6 obrazach 

W środę 29 listopada 1876 
po raz szósty:
m

obraz dramatyczny ludowy w 5 akfal 
(6 obrazach), napisał W. L. Anczy 
(uwieńczony nagrodą ludową na k°, 

; kursie dramatycznym krakowskim l^1 
roku); muzyka K. Hofmana. 

PocssątolŁ o soclasu Í0
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